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Za Rodakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

¿ihfliuistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla 
ca Wilhelinowskim pod Nr. 15.

dni
Dziennik Poznański 

wychodzi oodziennie z wyjątkiem poniedziałków 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inscratów): 
od ¿wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobnego 3 agr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

jo redakcyi, administracja i ekspedycyi winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pex&<oua zs u» iu ¡»m., w państwie nis 
mieckiim 3 tal. 1 Bbr. 3 'an., w Auatryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.^w Szweey 
5 tal. 15 shr., w Danii 4 tal. 2 *brs we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 Cr., w Ame­ryce * ‘al l/» ehr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycy.; pizedplatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego uiemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajenturr, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozr.

»Rękopisma
nadsyłane Redakcji wie /.wracają się i niszczone łęfi

W Krakowie Jozef Czech 
verseile, 
mey e r

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

ciawiu Daub. Haaseaatein & Vogler i kłosse. —- w Pleszewie: l. oor&.ski

Na miesiące Siaaj-CZerwIeC otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 1 talara S fenygów, dla miejsco­
wych ^5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
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POZNAN, 29 kwietnia.

Pomiędzy deputowanymi Zgromadzenia narodowe­
go francuzkiego, w prasie francuzkiej, w całej Francyi 
coraz groźniejsza wzmaga się burza przeciw panu 
Pi eon, który niebaczném swém odezwaniem się w 
Nicei ścięgna! na się grad pocisków i naraził się na 
zarzuty, jakie zwykły spadać na głowy zaprzańców 
własnej ojczyzny. Dzienniki domagają się surowego śledz­
twa,' deputowani nie chcą cierpieć pośród siebie czło­
wieka, który tak gorąco przemawiał za drugim podzia­
łem Francyi, a ogół cały nie może dotąd uspokoić się 
i ochłonąć z oburzenia. — Tu i owdzie odezwano się 
nawet, że p. Piccon przemawiał z natchnienia rządu 
włoskiego. Przeciw podobnym podejrzeniom energi­
czny ze strony Rzymu podniesiono protest. Do A jeń­
cy i Ha va s a piszą z Rzymu, że rząd włoski nie 
tylko nie miał i nie ma nic wspólnego z sprawą 
Piccona, lecz co więcćj zachował się w tej mierze jak 
najlojalniej, przesyłając zaraz po zaszłej w Nicei aferze 
uroczyste na ręce ministra spraw zagranicznych zape­
wnienie, że ustąpienie Sabaudyi i Nicei uważa za 
fakt nieodwołalny, w obec którego wszelkie demonstra- 
cye żadnej a żadnej nie mają wagi.

République Française donosi, że hrabia 
Chambord przybył do Wersalu i zamieszkał u deputo­
wanego la Rochette.

Wiedeńska Izba deputowanych przedyskutowała 
wczoraj ustawę klasztorną do § 16. Po dłuższych 
rozprawach przyjęto dwie poprawki, z których pier­
wsza domaga się, aby do urządzenia nowych zakonów 
¡zakładania klasztorów konieczną była ustawa państwowa; 
druga zaś określa wyraźnie, że do klasztorów w obrę­
bie monarchii austryackićj mogą być jedynie przyjmo­
wani austryaccy obywatele. Poprawki rzeczone nie 
były widocznie na rękę ministrowi oświaty p. Stre- 
mayrowi, oświadczył bowiem wyraźnie, że rząd nie 
może do podobnych przy chylić się zmian.

Berneński Bund podaje stanowcze cyfry odno­
szące się do ostatniego głosowania. Za nową konsty­
tucją oświadczyło się 240,175 głosów, przeciw 198,182. 
Tak przeto przyjętą została konstytucya większością

i 141,933 głosów.
Uchwała co do nowéj szwajcarskiéj konstytucyi 

związkowćj znalazła nader przychylne w dziennikach 
angielskich przyjęcie.

Nie mniejszym entuzjazmem przejętą jest z tego 
powodu dla Szwajcaryi prasa włoska, — podziwiając 
spokój, w jakim całe odbyło się głosowanie, — co 
jest dowodem politycznćj dojrzałości narodu szwajcar­
skiego.

Z Hiszpanii nic nowego, z wyjątkiem wiadomości, 
że karłiści zajęli na czele 5000 ludzi miasto Cheł­
pi w Walencyi.

Karłiści kręcą się za pieniędzmi, których brak 
ogromnie w tej chwili czuć im się daje. Biuro Reu­
tera dowiaduje się, że do Londynu zawitał ajent don 
Karlosa celem zaciągnięcia znaczniejszej pożyczki a 
zarazem poparcia u rządu angielskiego sprawy swego 
Mocodawcy.

W wczorajszym numerze pisma naszego pisaliśmy 
o grożącem w Grecyi przesileniu gabinetowém, a już 
tbiś donosi telegram, że ministerstwo Bulgarisa po­
dało się do dymisji, którą król przyjął. — Telegram 
Milczy, komu król powierzył trudną rolę złożenia no- 
Wego gabinetu.
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W nr. 95 Dziennika podaliśmy w dosło- 
^uóm brzmieniu wniosek prezesa Koła polskiego pa- 
^Taczanowskiego — dziś podajemy motywa, 
jakie do wniosku tego dołączone zostały. Brzmią one 
J&k następuje:

»Bardzo smutne zrobiliśmy spostrzeżecie, że od 
czasu jak dawne dzielnice Polski wcielono do niemie- 

lego cesarstwa, żywioł polski wielkiemu uległ prze­
kuwaniu. Nagłą zmianę pruskiego rządu możemy 

^tn sposobem przypisać jedynie polityce cesarstwa. 
?ego powodu zwracamy się do reprezentantów nie- 
'enkiego cesarstwa na mocy przyznanego sobie nad 

P0nnenionemi dzielnicami zwierzchnictwa, aby prawa 
Przynależne polskiój narodowości wedle boskiego i lu- 
/.’eg° prawa uszanowali a raczej w życie wprowa- 
pZ1 '• Jest fuktem historycznym, że dawne dzielnice 

olski dostały się pruskiemu berłu nie drogą zwyczaj- 
1 eJ zdobyczy, ale że rząd pruski wcielając je na pod- 

^ie międzynarodowych stypulucyi, przyznał im pe- 
narodowi ść ich uwzględniające prawa. Sięgając 

, “ajdalszą przeszłość, odwołujemy się na patent o- 
t^m,cyiny Pry dery ka II z 13 kwietnia

rty
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Ł rjderyka II z 13 kwietnia 1772, na ar- 
1/7H traktatu zawartego w dniu 18 września

pomiędzy Fryderykiem II a rzeczpospolitą pol- 
jjb na patt nt okupacyjny Fryderyka Wilhelma II z 

marca 1793. Głównie przecież traktaty wiedeńskie 
“lo dowodzą, że zamiarem ówczesnego absolutnego

monarchy było utrzymanie polskiój narodowości. Ar­
tykuł III zawartego pomiędzy Prusami a Rosyą trak­
tatu na podstawie traktatów wiedeńskich (dnia 3 maja 
1815) opiewa: „Polakom mającym być poddanymi 
mocarstw kontrahujących, matą być zachowane insty­
tucje pozwalające na utrzymanie ich narodowości itd.‘‘ 
Następoe paragrafy tego samego traktatu gwarantują 
nawet dawniejszym dzielnicom, Polski terytoryalną je­
dność na przyszłość pod względem handlu, żeglugi i 
komunikacji p> granicznej. Dokument ratyfikacyjny 
tych traktatów podpisany przez pruskiego króla, brzmi: 
„Przeczytawszy i rozważywszy ten traktat i jego aneksa, 
znaleźliśmy treść jego zgodną z Naszą wolą i dla tego 
potwierdziliśmy go, przyjęli i ratyfikowali, i tern sa­
mem przyjmujemy go dla Nas i Naszych potomków, 
zatwierdzamy i ratyfikujemy, i Naszem królewskićm 
słowem przyrzekamy wszystko uczynić, aby dokładnie 
i wiernie był wykonanym.“ Przytoczone tu państwo- 
wo-prawne dokumenta uznają we wszystkich fazach 
egzystencją polskiej narodowości, a najlepszym dowo­
dem, że obok egzjstencyi i uprawnienie jej uznanem zo­
stało przez absolutnie panujących, jest orędzie ogłoszo­
ne przez Fryderyka Wilhelma III po wiedeńskim kon­
gresie. Orędzie to wykazuje jak najwyraźniej, jak ro­
zumieć należy stypulacye wiedeńskiego kongresu, co 
się tyczy Polaków. Pod wrażeniem tych stypulacyi 
wydał król Fryderyk Wilhelm III znany nam wszy­
stkim patent okupacyjny z dnia 15 maja 1815. Tłu­
maczenie to wiedeńskiego traktatu przez samego króla 
Fryderyka Wilhelma jest najlepszym dowodem, że na 
pewnej prawnej podstawie opierają się żądania pol- 
skićj narodowości pod berłem pruskićm. Prócz abso- 
lutnćj władzy królewskiój nie istniał podówczas żaden 
inny prawodawczy czynnik, a królewskie orędzie po­
mieszczone w zbiorze praw było prawem. Z te jo sta­
nowiska się zapatrując, przyznała i reprezentacya Nie­
miec te prawa.

Uchwała reprezentacji narodowćj zebranćj celem 
utworzenia pruskiój konstytucyi z 20 października 1848 
brzmi: „Mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego zachowa­
ne będą osobne prawa przyznane im przy połączeniu 
W. Ks. Poznańskiego z pruskićm państwem. Organi­
czne prawo, które równocześnie z konstytucyą ogło- 
szonórn będzie, określi bliżćj te prawa.“ I parlament 
niemiecki obradujący w Frankfurcie nad Menem w r. 
1848 uznał za. moralny swój obowiązek zapewnić ob­
cym narodowościom mieszkającym w obrębie niemie­
ckiego państwa obronę ich narodowości. W niosek przy­
jęty jednogłośnie przez zgromadzenie brzmi wedle ste­
nograficznych zapisków:

„Zbrojnie wystąpić winniśmy i przeciw ze­
wnętrznym nieprzyjaciołom. Zgromadzenie 
zrzuciło z Niemiec hańbę podziału Polski i 
włożyło obowiązek na lud niemiecki, aby się 
starał o przywrócenie Polakom ojczyzny. Co­
kolwiek z tych postanowień wypłynąć może, 
Niemcy są dosyć silne, aby skutii przejąć 
na siebie.

(podp.) Souaron prezes, ftimon sekretarz.“ 
Pominąwszy przytoczone powyżej dokumenta, nie

zbitą jest prawdą, że polska narodowość od czasu oku- 
pacyi aż po dziś dzień uważana była w państwie za 
uprawnioną. Prawo posiadania przez długie lata wy­
konywane nie może być w państwie prawnćm dowolnie 
obalouem. Tym sposobem przemawiają ?a naszemi 
prawami międzynarodowe traktaty, królewskie orędzia 
przyodziane w formę prawną, uchwała pruskiój repre- 
zentacyi kraju i wreszcie w nauce prawa ogólnie uzna­
ne prawo posiadania. Prawa to stanowią dla Polaków 
mieszkająSycb w pruskićm państwie magna charta 
a my żądamy ich uznania przez niemieckie cesarstwo 
i utrzymania. Wbrew tej magna charta zarzucani 
jesteśmy formalnie regulaminami, rozporządzeniami a 
nawet rozkazami wydawanemi dowolnie przez niższych 
stopni urzędników. Wszystkie te rozporządzenia mają 
na celu wyparcie naszego języka z kościoła, admini­
stracji, sądu i szkoły a nawet i prywatnych lekcyi. 
Prawna ta anarchia sprzeciwia się obecnym pojęciom 
cywilizacji i podkopuje nie tylko moralne ale i mate- 
ryalne interesa polskiój ludności, którój reprezentanci 
widzieli się zniewolonymi zwrócić uwagę wysokiego 
parlamentu na tak pożałowania godne stosunki.

(Następują podpisy.)

Wiadomości urzędowe.
Przeniesienie rzecznika i notaryusza Brzosa z Kietrza do 

Łubczyc cofnięte zostało.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Ze Śremskiego, 27 kwietnia.
(Gostyńskie Towarzystwo rólniczo-przemysiowe).

(W.) Towarzystwo rólniczo-prze cysłowe gostyń­
skie odbyło na dniu dzisiejszym walne zebranie w Go- 
styi iu i to wprawdzie pierwsze w roku bieżącym. 
Nie było ono zbyt licznćtn — co przypisać należy o- 
późnionym bardzo siewom wiosennym — są bowiem 
okolice i wsie, w których do dnia dzisiejszego nawet 
grochu jeszcze nie zasiano. Pan K. Sczaniecki z Mię­
dzychodu zagaił posiedzenie mniój więcej następnemi 
słowami:

Panowie! — Powołany waszą wolą do przewodniczenia 
Towarzystwu naszemu, zanim przystąpię do zdania sprawy z urzę­
dowania mego, niechaj mi będzie wolno t rzedewszystkiem podzię­
kować Wam, panowie za ten nowy dowód zaufania, jakim mnie 
od lat 17 zaszczycacie. — Przyjąłem to zaszczytne alei trudne 
urzędowanie w tóm mocnem przekonaniu, że nie tylko przez

kolegów w Zarządzie, ale i przez Was, panowie — radą i czy­
nem silnie wspieranym będę, abyśmy pył korzyści do wspólne­
go znosili ulu. — Zapewnić zaś panów mogę, iż z méj strony 
wszelkich dołożę starań, by to na ziemi polskiój najstarsze Towa­
rzystwo lólnicze utizymać i eoraz bardziéj i bardziśj rozwijać. 
Sięga ono bowiem czasu słynnego kasyna gostyńskiego, które 
nie na samej rozrywce się ograniczało, lecz przez utworzenie 
wydzi łów literackiego i rólniezsgo niezmierny wywarło wpływ 
na kraiku naszego intelektualność. — Pierwszemu zawdzięczamy 
podniesienie ducha i zamiłowanie narodowości — d ugi nie mało 
przyczynił się do podniesienia rólnictwa i zaprowadzenia zasto­
sowanych ulepszeń w naszych gospodarstwach. — Ze wówczas 
nie szczędzono pracy, nie szczędzono zachodu, dowodzi „Pokło­
sie“, dowodzi „Przewodnik rolniczo-przemysłowy.“ Pamiętne 
wypadki 48 roku wstrzymały rozwój zasiewu — a kasyno — 
ta dźwgnis towarzyskośei — ta dźwignia pomyślności kraju — 
pod wpływem bagnetów zawieszone zostało. — Dzięki przecież 
niezioorduwanéj /.»biegłości i poświęceniu — dzięki wytrwałości 
i oględności, a co najwięcój, zamiłowaniu braci i ojczystéj ziemi 
takich mężów dobrej chęci, jakimi byli ś. p, Gustaw Potworo­
wski, Ignacy Sczaniecki i Antoni Koliński — liczue zawady 
usunięte zostały, a w dzień rozwiązania kasyna — które w owej 
chwili — dla zupełnćj zmiany stósunków towarzyskich przy 
dawniejszej org .nizaeyi użytecznie nadal działać nie byłoby mo­
gło — na nowo wskrzeszony wydział rólniezy prz brał nazwę 
fowarzystwa rólniczo-przemysiowego w Gostyniu. 36 lat ubie­
gło od zawiązania Towarzystwa naszego a 23 lat 28 ierpnia 
się skończy, jak dokonano przeobrażenia nowego! — Ciernista 
droga kolcami zasłana, na którój postępowali nasi jpoprzednicy, 
nie odstraszyła mnie, bo podjęta praca nie tylko jest dla nas i 
dla naszych dzieci, ale dla tój potem zroszonój — krwią ojców 
naszych przesiąkłój ziemi, którój pielęgnowanie najświętszą jest 
naszą powinnością!

Jeżeli przecież, panowie — nasze Towarzystwo przynieść ma 
nam owoce, jeżeli ma spełnić swej posłannictwo, nie spoglą- 
dajmjr nań obojętnóm okiem, nie uważajmy jako zaciągowe naszych 
zgromadzeń, nie szukajmy tu profesorskiej katedry — ale po­
chodźmy z spostrzeżeniami z dziedziny własnych doświadczeń, 
udzielajmy je sobie wzajemnie, trzymając się zasady ojców na­
szych „Bugiem a prawdą“ pouczajmy się udzielając sobie ka- 
żdój myśli na rodzinnym zagonie zrodzonój, wspierajmy się radą 
jako syny jednej matki!, pomni na słowa

„Jtźi kochasz Twoją ziemię,
Naśladując ojców cnoty,
Pracuj szczerze, módl się wiernie,
A unikniesz tój sromoty,
Aby obcy z dala przybysz 
Rugował jej własne syny,
I zaludniał tę ojczyznę,
Uczuć naszych skarb jedyny,“

ochoczo rzućmy się do pracy — rzućmy się rojem — dołóżmy 
I siluój ręki a — „będzie co może!“
J J szcze raz składając Wam panowie szczere „Bóg zapłać“, 

zagajam dzisiejsze Walne Zebranie serdecznóra „Witajcie pano­
wie! przy tym wspólnym warsztacie, na którym pracujemy.“

Skończywszy przemówienie powyższe, poprosił 
zgromadzonych, ażeby z łona swego wybrali przewo­
dniczącego. Wybór ten padł na p. K. Chłapowskiego 
z Kopaszewa, który znów na sekretarzy powołał pp. 
Swin.irskiego z Juszkowa i Wilczyńskiego z Szurko- 
wa. W ten sposób ukonstytuowawszy zebranie przy­
stąpiono do balotowania nowych członków, których 
zgłosiło się sześciu i to panowie Golski Teofil z Szczo- 
drzykowa, Ludwik br. Dobrzyński z Łowencic, Spei- 
chert Ksawery z Konojadn, gospodarz Kubiak z Wir-

? ginowa, major Stablewski zTworzymirek i Władysław 
ś Rosiński z Wielkiej Łąki. Wszyscy ci panowie pra­

wie jednogłośnie przyjęci zostali w poczet członków 
Towarzystwa naszego. Następnie odczytany został
przez sekretarza protokuł z 15 grudnia 1873, a ponie­
waż w całej swój rozciągłości przyjęty został przez 
walne zebranie — przewodniczący takowy podpisał.— 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa z lat 1871, 
1872 i 1873 odczytał p. K. Sczaniecki — które prócz 
tego każdemu z obecnych członków w osobnój odbitce 
wręczonóm zostało. Z sprawozdania tego dowiedziano 
się, że zarząd Towarzystwa w ubiegłóm trzechleciu 
zmieniał się dość często, że powiaty kościański i 
wschowski zupełnie się prawie od wspólnćj pracy usu­
nęły — locz za to powiaty śremski i krobski tćm gor- 
liwiój pracowały.

Posiedzeń zarządu odbyło się siedm, walnych ze­
brań 5, na których zawsze bywały wykłady. Szczegó- 
gółowszego nic o sprawozdaniu tćm nie piszę, bu jest 
ono in extenso w Ziemianinie wydrukowane. — 
Komisya rewizyjna, składająca się z pp. Węcle wskmgo,

1 Śliwińskiego i Unruga, przez pierwszego zdała spra- 
i wę walnemu zebraniu, jako książki kasowe i rachunki 
¡ znalazła w porządku, i poprosiła o udzielenie pokwi- 
i towania byłemu podskarbiemu p. K. Sczanieckiemu,
! do czego się walne zebranie przychyliło. Z rachun- 

ków tych tylko to podniosę, że Towarzystwo nasze 
przez 3 ubiegłe lata miało przychodu w ogóle 2,222 
tal. 2 sgr. 6 fen. — rozchodu zaś 2,212 tal. 13 sgr. 
9 fen. tak, że przy oddaniu kasy resp. rachunków o- 
becnemu podskarbiemu p. Modlibowskiemu pozostało 
w kasie 9 tal. 19 sgr. 9 fen. Składka Towarzystwa 
gostyńskiego przez owo trzechlecie na Szkołę żabiko- 
weką wynosiła nie mnićj nie więcćj jak 1,274 tal.

Celem przyciągnięcia większćj ilości członków na 
walne zebrania, jako tćż celem urozmaicenia tychże, 
poprosił zarząd pana profesora Kudełkę z Zibikowa, 
ażsby zecbciał mieć z dziedziny rólnictwa wykład jaki. 
Pan profesor Kudełka wybrał sobie temat „O oddy­
chaniu roślin“ i starał się jak najwyraź dej i przeko­
nywująco wykazać, że rośliny rzeczywiście tak samo 
jak i zwierzęta oddychają. Ani chcę ani mogę pójść za 
wykładem szanownego prufesora, bo niebędąc fizyologiem 
obawiam się, bym czasem nie puścił się na jakie bez­
droża, wolę więc sprawozdanie o tym tak zajmującym 
wykładzie p> zostawić ludziom fachowym — co mi pe­
wnie pan profesor za złe nie poczyta.

Na przeszłćm walnćm zebraniu odbytćm w gru­
dniu r. z. obranym został na lat trzy dyrektorem na 
powiat krobski p. Potworowski z Kossowa i wybór ten 
przyjął. Już w marcu r. b. doniósł p. P. zarządowi, 
że nadał dyrektorem pozostać nie może, i poprosił o 
postawienie wyboru nowego na porząde < dzienny. Gdy 
przecież tak zarząd jak i walne zebranie w osobie p. 
Potworowskiego widziało gwarancyą istnienia dalszego 
powiatowego towarzystwa, powzięto zamiar nie zwolnić 
p. Potworowskiego z urzędu tego, lecz raczćj poprosić 
usilnie o zatrzymanie go nadal. Ponieważ interesent 
nie był obecnym, pornczono sekretarzowi generalne

mu donieść o tej uchwale walnego zebrania p. Po 
tworowskiemu.

Wiadomo o tćm pewnie rólniczćj publiczności, 
jako na walnćm zebraniu Centralnego Towarzystwa 
odbytćm w marcu w Poznaniu, postawiło Towarzystwo 
rolnicze poznańsko-szamotulskie wniosek, ażeby przy 
sprawach finansowych towarzystwa ilość głosów mają­
cych przysługiwać delegatom przez Towarzystwa fili­
alne na zebranie takie przysłanym, normować wedle 
płaconych składek. Oióź zarząd centralny uchwałę tę 
Towarzystwa poznańsko-szamotulskiego przesłał pod 
dyskusją wszystkim innym towarzystwom, chcąc po­
znać zdanie tychże. Wywiązana dyskusya pokazała, 
Że walne zebranie bynajmniej nie podziela zdania To­
warzystwa poznańiko-szamotulskiego, lecz raczćj było 
zdania Towarzystwa szubińskiego, to jest, ażeby głosy 
delegatów miały równą między sobą wartość. Na de­
legatów zaś stałych dla spraw finansowych obranymi 
zostali pp. K. Sczaniecki i Węclewski. Dalćj wybra­
no komisją do re*izyi rachunków na następne trzy 
lata i to pp. Gustawa Potworowskiego z Goli, Wil­
czyńskiego z Szurkowa i Lsona Karłowskiego z Gręb­
kowa.

Na wystawę wrocławską maszyn wybranym został 
jako delegat p. Nowacki a na wystawę toruńską pp. 
Sczaniecki, K. Chłapowski i Potworowski Gustaw — 
ostatni jako referent.

W końcu odczytał jeszcze p. prezes okólnik za­
rządu Centralnego Towarzystwa z dnia 24 b. m. i ro­
ku, w którym między innemi apeluje do dyrekcji to­
warzystw rolniczych filialnych o udzielenie z swych 
funduszy pomocy pieniężnćj do pokrycia kosztów, wy­
nikających z wzięcia udziału w wystawie warszawskićj 
Szkoły żabikowskićj. Walne zebranie jednogłośnie 
przychyliło się do życzeń zarządu centralnego a co do 
wysokości składki pozostawiło zupełną wolność swym 
delegatom.

Następne walne zebranie na wniosek p. Węcle- 
wskiego z Góry ma się odbyć w Kościanie.

Po tćm solwowano sesyą już około godziny 4 po 
południu.

Lwów, 26 kwietnia.
(Z Rady państwa. — Nowe gmachy we Lwowie. — Wybory 
do Rad powiatowych. — My i awiętojurcy. — Sprawa interpe- 
lacyi w sprawie che mskiój. — Czas .i Dzień, pols. — Nie

zapalajmy się. — Trzeci inaj).
(T) Sprawa techniki lwowskiej została wreszcie 

pomyślnie w radzie państwa załatwioną. Izba panów 
jak przewidzieć można było, nie przyjęła rezolucyi Izby 
poselskiej, która jak wiadomo żądała, aby sejm nasz 
zrzekł się przyznanego sobie konstytucyą prawa usta­
wodawstwa co do techniki, jeżeli kwota na ten rok 
preliminowana, 250,090 guld., ma być ze skarbu pań­
stwa na dalszą budowę techniki wyasygnowaną i Izba 
niższa większością głosów cofnęła tę swoją, zaprawdę 
waryacką rezolucją. Rząd byłby rzeczywiście wlazł w 
ogromne kłopoty, gdyby się była ta uchwała utrzy­
mała, pozawierał już bowiem liczne kontrakta, tyle już. 
na budowę wyłożono pieniędzy; z drugiej strony było 
rzeczą tak pewną, iż sejm do woli Rady państwa nie 
zastosuje się, że z tego kola zaczarowanego, które u- 
chwałą ową byłoby się utworzyło, wyjścia nie było.

Budowa więc techniki pójdzie dalćj swoim trybem 
i za lat dwa lub trzy najdalej, stanie gmach, który bę­
dzie najpiękniejszą ozdobą lwowskiego „Nowego 
świat a.“

Ma tu także inny gmach wspaniały stanąć. Oto 
prezydent sądów krajowych p. Schenk ma nadzieję u- 
zyskać ze skarbu fundusz na budowę pałacu sprawie­
dliwości przy ulicy Halickiej. Dotychczas bowiem są­
dy tutejsze mieszczą się w domach prywatnych. Wre­
szcie na placu Castrum w środku miasta ma rząd zbu­
dować gmach dla pomieszczenia tam poczty i telegra­
fu. Namiestnik stara się o to, gdyż i te urzęda mieszczą 
się w domach prywatnych, skutkiem czego brak mie­
szkań znacznie się zwiększa.

Czy i kiedy miasto pobuduje szkoły: jak gimna­
zjum i szkolę realną, tudzież niezbędne szkoły ludowe, 
co wszystko także po naj większćj części w najmowa­
nych lokalach się mieści, przewidzieć trudno, o wyko­
naniu bowiem uchwały dawniejszćj rady miejskićj wzglę­
dem zaciągniętia pożyczki, mającćj na ten cel być u- 
żytą, ucichło znowu.

Ostateczni® okazuje się, że przy wyborach Rad 
powiatowych ponieśliśmy klęskę. Swiętojurcy skorzy­
stali z naszego medołęztwa i zyskali na terenie. Do­
tychczas byli w większości tylko w jednej Radzie po- 
wiatowćj. Ddś są w trzech a może nawet w czterech. 
Wybornie charakteryzuje nasze niedołęztwo okoliczność, 
że w kilku miejscach, jak w Rawie, Stryju i t. d. wię­
ksze własności wcale nie wybierały, bo n. p. stanęło 
do glosowania, na kilkudziesięciu wyborców — tylko 
dwóch!

Najżywszy udział w wyborach brali włościanie. 
Stawili się wszędzie licznie bardzo i szczery w wybo­
rach brali udział. Kto sobie potrafił zaufanie ich zje­
dnać, ten listę swoich kandydatów przeprowadzić po­
trafił, a że księża ruscy, tę sprawiedliwość przyznać im 
należy, gorliwie sprawą publiczną zajmują się, więc w 
wielu bardzo miejscach zwyciężyli. Partya“ ruska działa 
wytrwale i konsekwentnie. Chce ona zruszczyć wscho­
dnią częęść kraju, by z czasem przeprowadzić podział 
jego na część polską J ruską. D.iwuićj nie miała ona 
gtosu wcale, a teraz i w kilku Radach powiatowych, 
i idąc tak wytrwale dalćj, pozyskać może z czasem — 
jeżeli my się nie poprawimy — w wielu innych. — 
W Drohobyckićj Radzie powiatowćj zostanie marszał­
kiem obrany ruski ksiądz. Podobnie wyglądać będą 
i inne Rady powiatowe! Nasze obywatelstwo ziemskie 
gorliwie pracuje nad zatraceniem wpiywu i znaczenia 
naszej narod-o«»*™ w ---------
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Posiedzenia delegacy! wspólnych rozpoczęły się już. 
Interpelacya w sprawie unitów chełmskich mogłaby 
przez naszych delegatów już być wniesioną, ale pomi­
mo, że się tego domaga cała patryotyczna część kraju, 
pomimo że tego domaga się klub postępowy, Dzień. 
Poski, Dziennik Poznański, Gazeta naro­
dowa i w ogóle wszystkie organa opinii publicznćj 
wszystkich odcieni, — z wyjątkiem Czasu i stronni­
ctwa, które on reprezentuje — można więcój niż wąt- 
pić o tern, by hr. Andrassego interpelowano, właśnie 
dla tego, że ten obóz, którego Czas jest organem, nie 
życzy sobie tego.

Dzisiejsza Gazeta narodowa dała zasłużona 
odprawę Czasowi, co to jednak pomoże? Czas 
jest przeciwny wszelkiej manifestacji w tym względzie, 
wszelkiemu ambarasowaniu najjaśniejszego rzędu, temi 
niemiłemi sprawami katolików chełmskich.

Demokratyczny Dziennik Polski nie chce zno­
wu, by Wielkopolanie opór stawiali najjaśniejszemu 
rzędowi pruskiemu z powodu jego postępowania z ko­
ściołem katolickiem w Poznańskiem. Dziwny zbieg 
rzeczy. Les extremes se touchent!

Chłodzę nas z jednćj, chłodzę i z drugiej strony, 
byśmy się broń Boże zbytnio nie rozgrzewali, nie za­
palali.

Nie potrzebna fatyga, my tak już chłodni jesteśmy, 
że nas nie łatwo co rozgrzeje. Oto, dowodem przedsta­
wienia sztuk narodowych w teatrze naszym. Wczoraj 
dawano Bolesławity Trzeciego Maja w puściuteneń- 
kim teatrze, a grano ten dramat dopiero po raz drugi. 
Na pierwszem przedstawieniu było wprawdzie dużo, 
ciekawością sprowadzonej publiczności, ale jakżeż ona 
pozostała zimna w obec tylu porywających scen, tylu 
wielkich do każdego polskiego serca przemawiających 
prawd, głoszonych ze sceny! Gdyby nie poczciwa, 
zawsze patryotycana publiczność parteru i najwyższych 
galeryi, których serdeczne oklaski pewien odcień na- 
szćj młodzieży wcześnie zestarzałej i wyziębłćj, nawet 
zasykiwać usiłował, zapłakaćby trzeba nad panującym 
u nas chłodem dla wszystkiego, co polskie, co ojczyste, 
co patryotyczne!

Wiedeń, 27 kwietnia.
(Sprawozdanie o czynnościach obu Izb Rady państwa w ciągu 
ubiegłych dwóch tygodni, oraz o zadaniu, które mają jeszcze 

spełnić te Izby na tegorocznej sesyi.J 
(O) Tegoroczna sesya Izb austryackich zbliża się 

do końca. Jednak nie można jeszcze przewidzieć, czy 
Izby te zdołają ukończyć naznaczone im zadanie przed 
10 maja, w którym to dniu muszę być na krótszy lub 
dłuższy czas odroczonemi, aby delegacye wspólne mo­
gły się zebrać na pełne posiedzenia w Peszcie i u- 
chwalić budżet wydatków wspólnych na 1875 r., roz­
trząsany właśnie teraz w komisyach delegacyjnych.

Ministeryum austryackie pragnie, aby Izby rady 
państwa uchwaliły, jeszcze przed odroczeniem się do 
jesieni, cztery ustawy, których wydanie rząd poczytuje 
pilnćm i niecierpiacćm zwłoki, mianowicie: ustawę o 
pensyach wysłużonych dla oficerów i żołnierzy armii, 
marynarki i obrony krajowej; nowellę zaprowadzająca 
pewne zmiany w ustawie o obronie krajowćj; ustawę 
zmieniającą niektóre przepisy postępowania sądowego 
w celu przyspieszenia biegu sprawiedliwości; wreszcie 
ustawę zaprowadzającą nową organizacyą żandarmeryi. 
Projekta trzech ustaw najprzód wymienionych rząd 
przedłożył jeszcze w stycznia r. b. a komisye już je 
roztrząsnęły i wnioski swoje Izbie przedstawiły; ale 
Izb* panów zajęć się ma temi ustawami dopióro po 
uchwaleniu ich przez Izbę deputowanych. — Lecz gdy 
rządowi zależy przedewszystkićm na uchwaleniu tych 
wymienionych ustaw, niemiecka większość Izby depu­
towanych pragnie wprzód uchwalić ostatecznie wszy­
stkie cztery ustawy wyznaniowe i marszałek Izby nie 
chciał postawić na porządku dziennym ustaw przez 
rząd upragnionych, dopóki nie zostaną załatwione u- 
stawy wyznaniowe. Ztąd wyniknął nawet spór między 
marszałkiem Izby p. Rechbauerem a prezesem minister­
stwa austryackiego księciem Auerspergiem. Wprawdzie 
Izba deputowanych obraduje już nad czwartą i ostatnią 
z ustaw wyznaniowych, to jest nad ustawą o zgroma­
dzeniach zakonnych czyli klasztorach, nad którą cgólne 
rozprawy ukończonemi zostały 25 b. m.; lecz ponieważ 
Izba panów przeprowadza znaczne zmiany w projektach 
tych ustaw uchwalonych przez Izbę deputowanych,

Jrzeto wszystkie prawie powracają powtórnie do tój 
z by.

Oprócz wymienionych powinny jeszcze obie Izby 
rady państwa ukończyć dwie obszerne prace, z których 
pierwszą jest ustawa o nowym wymiarze i rozkładzie 
podatków bezpośrednich, drugą ustawa zawierająca nowe 
bardzo ostre przepisy co do zawiązywania spółek akcyj­
nych i ich zarządu. Projekta obu tych ustaw przed­
łożył rząd w styczniu r. b., * komisya izbowa roztrzą- 
sła już projekt ustawy akcyjnej i wygotowała wzglę­
dem niego wnioski, lecz komisya podatkowa nie mogła 
jeszcze swojego zadania ukończyć. Jakkolwiek uchwa­
lenie obu wspomnianych ustaw jest dość pilne, jednak 
zamierzają obrady nad niemi w pełnej Izbie odłożyć 
aż do powtórnego zebrania się rady państwa w paź­
dzierniku r. b. Mimo tego mniemają niektórzy, że 
przed 10 maja nie zdołają obie Izby uchwalić tych u- 
staw, których przyjścia do skutku w teraźniejszej sesyi 
pragnie już to rząd, już to niemiecka większość Izby, 
a które wyżćj wymieniłem. W takim razie byłyby 10 
maja posiedzenia rady państwa tylko zawieszone na dwa 
lub trzy tygodnie i znowu Izby zebrałyby się w czer­
wcu po zamknięciu obrad delegacyi wspólnych.

Wskazawszy zadanie, które ma jeszcze do speł­
nienia, austryacki parlament w teraźniejszćj sesyi przed­
stawię w krótkim zarysie prace dokonane przez niego 
w ciągu? dwóch ostatnich tygodni po feryach wielka­
nocnych.

Najprzód obie Izby ukończyły uchwalenie budżetu 
i ustawy skarbowćj na rok bieżący. Wprawdzie Izba 
deputowanych zawotowała budżet jeszcze przed świę­
tami; gdy jednak Izba panów uchwalając go w ze­
szłym tygodniu, wykreśliła z ustawy znany fatalny 
warunek, pod którym wyznaczono 250 tysięcy złr. na 
budowę gmachu dla akademii technicznej we Lwowie, 
przeto projekt budżetu musiał powrócić do Izby depu­
towanych. Jakoż na posiedzeniu tćj Izby 24 t. m, 
większość jej postanowiła przecież 115 głosami prze­
ciw 86, wykreślić ten warunek i dać bezwarunkowo 
wymienioną sumę na budowę gmachu dla lwowskiej 
akademii technicznej. Wniósł to w imieniu większości 
komisyi budżetowćj p. Brestel, znany ze swój bezstron­
ności i prawości politycznćj; natomiast mniejszość tćj 
komisyi przez usta p. Suessa wnosiła wykreślenie wa­
runku lecz wraz z sumą, to jest, nie chciała wcale 
przeznaczyć pieniędzy na budowę gmachu. Ten wnio­
sek mniejszości komisyi został odrzucony, suma bez­
warunkowo przyznaną a w ten sposób cała ta sprawa 
zakończoną i budżet przez obie Izby ostatecznie uchwa-

Ukoriczyły także obie Izby czynność swoją wzglę­
dem pierwszćj a głównej z ustaw tak zwanych wyzna­
niowych, to jest względem projektu ustawy urządzają­
cej zewnętrzne stosunki prawne duchowieństwa kato­
lickiego w Austryi. Jednak ten projekt wracał dwu­
krotnie do każdej Izby, albowiem gdy Izba panów 
zaprowadziła cztery znane zmiany w projekcie uchwa­
lonym przez Izbę deputowanych, projekt jak wiadomo 
powrócił do tej Izby, która przyjęła trzy pierwsze 
zmiany a odrzuciła czwartą zmianę w § 54 na co zgo­
dzili się panowie austryaccy. Ustawa w ten sposób 
prawomocnie przez jeden z czynników prawodawczych 
przyjęta, oczekuje tylko zatwierdzenia cesarskiego któ­
re z pewnością nastąpi. Zawiadomił już nawet o tem 
Papieża list przez cesarza pisany, iż zgodzić się musi 
z wolą większości swych ludów. Czy to jednak jest 
wola "większości ludów reprezentowanych w Radzie 
państwa, czyli tóż tylko wola większości parlamentu 
sztucznie złożonego i nie będącego rzeczywistą repre- 
zentacyą większości ludów państwo składających: oto 
pytanie, o które od dawna toczy się spór w Austryi.

Druga z ustaw wyznaniowych regulująca podatek 
płacony z majątków duchownych do tak zwanego fun­
duszu religijnego dla zaspokajania potrzeb duchowień­
stwa katolickiego nie jest jeszcze ostatecznie uchwalo­
na przez żadną z Izb, jakkolwiek przeszła już przez 
obiedwie. Albowiem w projekcie przyjętym przez Izbę 
deputowanych (którego zasady w poprzednich listach 
przedstawiłem streszczając rozprawy nad nim) poczy­
niła Izba panów wiele zmian, o czem prezydyum tej 
Izby zawiadomiło Izbę deputowanych pismem z "24 
b. m., przeto znów deputowani będą w bieżącym ty­
godniu zmiany te roztrząsali i jak się zdaje przyjmą 
je tylko w części.

Trzecia ustawa wyznaniowa „o prawnem uznaniu 
stowarzyszeń religijnych“ uchwaloną została zgodnie 
przez obie Izby po krótkich bardzo rozprawach, gdyż 
wszystkie stronnictwa zgadzały się na główne posta­
nowienia tej ustawy oparte na zasadzie wolności wy­
znania i sumienia. Natomiast nad czwartą z ustaw 
wyznaniowych „urządzającą zewnętrzne stosunki pra­
wne zgromadzeń zakonnych“ czyli klasztorów rozpoczęły 
się właśnie rozprawy w Izbie deputowanych na osta- 
tnićm jej posiedzeniu 25 t. m. Na posiedzeniu tćm 
toczyły się pięciogodzinne rozprawy ogólne nad rzą­
dowym projektem tej ustawy, jednak zmienionym i o- 
bostrzonym znacznie przez wyznaniowy wydział tej 
Izby. Lecz przyznać trzeba, że rozprawa ta — w któ­
rej z deputowanych polskich brali udział ks. Chełme- 
cki i p. Krzeczunowicz jako jeneralny mówca przeciw 
ustawie — odstąpiła całkiem od właściwego przedmio­
tu; występujący przeciw ustawie mówili za utrzyma­
niem klasztorów, przemawiający zaś niby za ustawą 
dowodzili potrzeby ich zniesienia, gdy tymczasem u- 
stawa projektowana nie znosi bynajmniej klasztorów, 
lecz tylko urządza ich zewnętrzne stosunki prawne w 
państwie. Naprzykład stanowi, że nikt siłą w klaszto­
rze zatrzymanym być nie może wbrew swojej woli, i 
dla tego zaprowadza rewizye klasztorów, odbywane od 
czasu do czasu przez władze polityczne, które winny 
się przekonywać, czy kto mimo swój woli nie jest w 
klasztorze zatrzymywanym. Dalej stanowi, że każdy 
zapis lub darowizna na korzyść klasztoru, jeżeli prze­
nosi 1000 złr., podlega zatwierdzeniu rządowemu. O- 
tóż przeciwko temu postanowieniu głównie występują 
przeciwnicy ustawy, uważając je za niezgodne z pra­
wem swobodnego zarządzania swoją własnością i z 
przepisami ustaw zasadniczych. Szczegółowe rozprawy 
nad tą ustawą rozpoczną się w Izbie deputowafaych 
jutr«, gdyż na ostatnićm jćj posiedzeniu 25 bm. więk­
szość jój po zamknięciu dyskusyi ogólnćj przyjęła już 
projekt komisyi za podstawę obrad.

Nakoniec do czynności Rady państwa w ciągu 2 
ostatnich tygodni policzyć należy uchwalenie kilku u- 
staw, upoważniających rząd do zawarcia układów z to­
warzystwami prywatnemi o budowę kilku dróg żela­
znych w Szląsku austryackim, w Czechach, w Styryi 

Salcburgskićm za poręczeniem przez państwo docho-
du od kapitału wyznaczonego na budowę tych kolei. 
Projektu ustawy upoważniającej zawarcie podobnego 
układu o budowę jednej nowój drogi żelaznój w Gali- 
cyi, ze Lwowa do Tomaszowa, tj. do granicy Lubel­
skiego nie postawiono jeszcze na porządku dziennym, 
jakkolwiek projekt ten dawno już roztrząśniętym i 

został przez komisyą Izby dla dróg żela-przyjętym 
znych.

NIEMCY.
# Berlill, 28 kwietnia. Prasa berlińska zajęta 

przeważnie mową tronową i dokonanemi pracami par-
lamentu, o których się cesarz Wilhelm tak zadawal- 
niająco wyraził. Wszystkie w tej mierze obszerne i 
mniój obszerne artykuły wstępne nie przynoszą nie 
nowego i silą się na wykazanie doniosłości praw u- 
chwalonych przez rozjeżdżający się parlament. N a t.- 
Z t g. potrąca również o to, że cesarz Wilhelm nie wy­
mienił wyraźnie prawa o banicyi i prasie, i że w wy­
rażeniu mowy tronowej „i na innóm polu prawoda- 
wczćm,“ szukać ich należy. Bądź jak bądź jest to 
fakt zawsze znaczący.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych 
zabrał głos minister skarbu Camphausen i przedłożył 
Izbie obraz budżetu z roku 1873. Dochody wynosiły 
244,519,536 tal., czyli 34,476,069 tal. więcój aniżeli się 
spodziewano. Rozchody wyniosły 222,221,492 tal., o 
12,178,015 tal. więcój niż wydać zamierzano. Do nad 
zwyczajnych wydatków dodać należało 841,561 tal. 
Nadwyżka do dyspozycyi wynosi 21,456,483 talarów. 
Nadwyżka z kontrybucji wojennój wypłacona w roku 
1873 wynosiła 62,358,886 tal., z sumy tój wzięto na 
spłacenie długów 20,011,125 tal., na budowę kolei 
29,605,000 tal. i rezerwowano na ten sam cel jeszcze 
8 milionów talarów. Z kontrybucyi wojennój pozostaje 
jeszcze tylko do dyspozycyi 4,752,713 talarów. Ogól­
na suma, jaką Prusy otrzymały dotąd z kontrybucyi 
wojennój wynosi 98,844,536 tal., a że jeszcze coś do 
tego przybędzie, zaokrągli się takowa w sumę 100 mi 
lionów. Nadwyżka obróconą będzie na nadzwyczajne 
umorzenie długów, tak że państwo umorzy 2,114,653 
tal. długu wraz z procentami. Powyższy budżet do 
chodów i rozchodów ogłoszony będzie drukiem in ex­
tenso i rozdany pomiędzy deputowanych. Izb* przy 
stąpiła następnie do dalszych obrad nad prawem o 
wywłaszczeniu w Hanowirze i przyjęła dalsze para- 
grafy aż do 28.

Izba panów zbiera się na pierwsze swe plenarne 
posiedzenie w dniu 7 maja.

Jak się Kreuz-Zeitung dowiaduje, ma Rada 
związkowa przyjąć przez parlament uchwalone prawo 
prasowe, które podpisane przez cesarza ma być nieba­
wem ogłoszone.

Ks. biskup wrocławski wyświęcił na dniu 17 b. 
m. 25 dyakonów na kapłanów w kościele św. Krzyża
we Wrocławiu i przemówił do nowo wyświęconych w 
gorących słowach, wskazując im walkę, jaką staczać 
będą musieli i niedostatek, na jaki będą nieraz nara­
żonymi. Upominał o wytrwałość w wierze, którą o- 
powiadać mają i zachęcał do energicznej obrony praw 
kościoła. Breslauer Ztg. upatruje w tej prze­
mowie podniecanie do nieposłuszeństwa dla praw pań­
stwa i oburza się na takie wystąpienie wrocławskiego 
biskupa.

W dniu 3 maja przybędzie do stolicy Niemiec 
car Aleksander i zabawi aż do 5 maja wieczór — w 
którym to dniu w dalszą uda się podróż do Stutt- 
gardu.

ÄUSTRYA I WĘGRY.
>2£ Wiedeń, 27 kwietnia. Księga czerwona jest 

już w ręku publiczności. Stanowi tom gruby i składa 
się z 142 dokumentów rozpadających się na cztery 
działy. Hr. Andrassy może oddać sobie tę spra­
wiedliwość, że postarał się o to, aby księga tegoroczna 
była niczem więcój, jak zbiornikiem najmniej zajmu­
jących a często trudnych do strawienia not i doku­
mentów. Dział pierwszy obejmuje noty reprezentacyi 
austro-węgierskiój w Hiszpanii; dział drugi odnosi się 
do sprawy Libanu; dział trzeci zawiera depesze za­
mienione w sprawie cła, jakie w przyszłości ma być 
pobieranćm za przewóz towarów kanałem suezkim; 
czwarty zaś obejmuje handlowo-polityczne depesze.

Prasa wiedeńska w ogóle niezadowolona z tegoro- 
cznój księgi czerwonój i mniema, że ministerstwo spraw 
zagranicznych lepiej byłoby zrobiło, gdyby było zanie­
chało zupełnie tćj publikacyi.

Wydział wyznaniowy Izby panów przedyskutował 
już ustawę o uznaniu religijnych stowarzyszeń, przy­
chylając się najzupełniej do uchwał Izby niższej. — 
Mniejszość wydziału nie zgłosiła tą rażą z wotum mniej­
szości.

Komisya wyznaniowa sejmu węgierskiego zabrała 
się na nowo do pracy i ma wykończyć jeszcze podczas 
bieżącej sesyi projekt ustawy względem zaprowadzenia 
obowiązkowych ślubów cywilnych, jako tćż przedłożyć 
sejmowi wypracowany jeszcze przez nieboszczyka mi­
nistra E 6 t v 6 s a projekt względem „wolności wyznań 

równouprawnienia wszystkich istniejących w Wę-
grzech kościołów.“

F R A N G Y A.
Pary», 26 kwietnia. Gabinet ks. Broglie za-

mierzą w połączeniu z orleauistami usunąć obrady nad 
władzą Mac-Mahona zupełnie z parlamentu. Z tego 
powodu namawia Journal des Débats do za­
mianowania wiceprezydenta rzeczypospolitój, aby i po 
Mac-Mahonie zapewnić na lat siedm jaki taki pokój 
krajowi i nie dopuścić ustawicznych ścierań się stron­
nictw w kwesty i formy rządu. Ks. Broglie, któryby 
wszystko dla siebie niebezpieczne chciał ominąć lub 
przynajmniój na czas jakiś odroczyć, chciałby obrady 
nad prawami konstytucyjnemi odłożyć przynajmniój aż 
do jesieni i najpierw przeprowadzić prawo prasowe, 
któreby zadowoliło prawicę. Następnie mają przyjść 
na porządek dzienny Izby, wedle życzenia ks. Broglie, 
prawo wyborcze, o organizacyi gminnój, o uniwersyte­
tach i budżet. Co do uniwersytetów, to biskupi żą­
dają, jak wiadomo, prawa głównego nadzoru i kiero­
wnictwa, bo kościół, ich zdaniem jako dusza państwa, 
powinien mieć staranie około wychowania przyszlćj ge- 
neracyi. Ks. Broglie godzi się na żądanie biskupów i 
chce przez to zadać cios republikanom. République 
Française gorzko użala się na te zamiary wice­
prezesa gabinetu i powiada, że kościół we Francyi o- 
panował obecnie wszystko, kościół jest pierwszym a oj­
czyzna i jćj przyszłość na drugim dopióro planie. Z 
nowożytnój Francyi chce rząd ks. Broglie utworzyć 
klerykalną, papiezką, ultramontańską Francyą, a raczój 
utrwalić ja tylko, bo już jest taką rzeczywiście.

W najbliższych dniach mają się rozpocząć pier­
wsze próby nowego systemu mobilizacyi armii. Szó­
sty korpus rozpocznie ćwiczeni* a rezerwy jego zbiorą 
się w ot. ozie Chalons. Obecnie odbywają się tam ćwi­
czenia w strzelaniu do tarczy. Codziennie przybywają 
do Chalons wojska z Paryża i okolicy celem ćwiczenia 
się w strzelaniu, minister wojny bowiem wielką do od­

strzelania przywiązuje wagę. W najnowszym 
czasie rozkazał trzy nowe zbudować strzelnice, a mia­
nowicie w Ruchard pod Tours, w obozie Valbonne pod 
Lugdunem i trzecią w Algierze. Armia francuzka 
jest w ogóle bardzo czynną i zajętą ustawicznie ćwi­
czeniami. Wojsko cały dzień zajęte jest służbą, tak 
że go prawie nie widać po ulicach. W lejarniach 
rządowych i fabrykach broni nowe leją armaty i wy­
gotowują karabiny, a nawet i prywatne lejarnie jak 
pp. Cail et Cie leją armaty i naprawiają kartaczownice. 
Fortyfikacje około Paryża, rozpoczęte już na dobre, 
postępują raźnie.

W dniu wczorajszym odebrał sobie życie przez 
zaczadzenie malarz Octave Tassaert w wieku lat 74. 
Był to kiedyś wielce ceniony i lubiony artysta, a w 
galeryi wersalskiój historycznych fresków można się 
spotkać z jego znakomitóm dziełem, przedstawiającym 
pogrzeb króla Dagoberta w St. Denis. W ogóle 
zmarły Tassaert należał swego czasu do pierwszorzę­
dnych malarzy historycznych, a obrazy jego kopiowa­
ne rozchodziły się w sztychach po całym kraju i da­
lej. Tracąc coraz bardziój wzrok nie mógł W końcu 
wcale pracować i pobierał małą pensyjkę cd paryzkie- 
go towarzystwa malarzy i w coraz większą pppadał 
nędzę, tak że chcąc jćj raz koniec położy ć odebrał so­
bie życie.

Messager de Toulouse podał w tych 
dniach z wszelką stanowczością wiadomość, że cesa­
rzowa Eugenia przybyła w towarzystwie dwóch dam
honorowych i jednego duchownego do Lourdes. Wia­
domości tój przeczy kategorycznie Ordre, oświadcza­
jąc, że cesarzowa Eugenia nie opuściła Anglii.

Prezydent Mac-Mahon wydał rozkaz do zakupna 
gruntów w pobliżu miast Verdun, Toul, Langres i 
Belfort. Na gruntach tych mają być wzniesione for­
tyfikacje, mające bronić przystępu nieprzyjacielowi.

W dniu wczorajszym odprowadzono obudwoch 
dyrektorów banku De crédit par V assurance 
sur la vie do więzienia Mazas. Zdaje się, że po- 
mieniony bank dopuścił się licznych oszukaństw — 
na których ucierpią najwięcej mniej zamożne rodziny. 
Korupcya zaszczepiona za czarów cesarstwa ciągle je­
szcze toczy ciało Francyi, a przesilenie giełdowe, któ­
re się rozposta; ło po calój Europie, dodaje jćj coraz 
więcój materyału.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 28 kwietnia. Wiadomość, podaną przez 
Agence Havas, jakoby rząd włoski usprawiedli. 
wiał się z powodu znanego wystąpienia deputowanego 
Pi cc on w Nizei, należy z wielkićm przyjąć zastrze­
żeniem.

St. Jean de Luz, 28 kwietnia. Z pola walki 
w Hiszpanii donoszą, że formacya trzeciego korpusy 
w Laredo pod dowództwem jen. Conchy jest na ukoń­
czeniu. — Jenerał Concha udał się w sobotę do San- 
tony.

Karlistom dostarczono drogą od morza przez Bar- 
meo nowe zapasy broni. Wzmacniają oni swe siły na 
granicy frańcuzkiój.

Paryż, 28 kwietnia. Słychać, że p. Lesseps 
dopióro wtenczas uczynił zadość żądaniom rządu tu- 
reckiego w sprawie kanału suezkiego, gdy wicekról 
Egiptu zajął kanał i obsadził go wojskiem.

Ateny, 28 kwietnia. Dziś podpisaną została 
umowa między rządem greckim a niemieckim, mocą 
której dozwolonóm będzie temu ostatniemu robić w 
dolinie Olimpia poszukiwania starożytności.

Bruksela, 28 kwietnia. Przewódzca opozycyi 
Frère Orban uderzył na dzisiejszóm posiedzeniu na 
politykę obecnego gabinetu, zarzucając mu, że sprzyja 
interesom katolicyzmu. Frère Orhan zarzucał dalej 
ministrowi skarbu Malon, że nie uczynił zadość po- 
czynionym przyrzeczeniom.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Wczoraj wystąpiła p. Friderici Jakowicka w operee 

Verdi’ego „Violetta.“ Dzieło to od chwili, kiedy w 1853 r. 
wystawione zostało po raz pierwszy na scenie teatru Fenice w 
Wenecyi, mało bez wątpienia znalazło takich reprezentantek 
tytułowej partyi jak śpiewaczka, którą wczoraj podziwiać wie. 
liśmy sposobność. Czy trzeba pisać, z jakim zapałem przyjmo­
wała ją licznie zgromadzona publiczność?

Pani Jakowicka posiada wszystkie zalety stanowiące ar­
tyzm śpiewaczki, pozyskujące się nauką i praktyką. Zbadała 
ona wszystkie tajniki sztuki i stała się więcej niż uczoną bo 
twórczą artystką. Przejąws/.y się położeniem swój bohaterki 
równie jak myślą kompozytora, nadawała p. J. tonom swoim 
ową| cudowną wyrazistość, która porywa i wzrusza — a te 
przepyszne odcienia niezrównanej subtelności, a te dodatkowe 
kadeucye? P. J. sjpała niemi na okół z hojnością i spokojem 
milionera. Trudno zaiste zrobić sobie pojęcie sympatyczniej- 
széj siły głosu, idealniejszéj pełni i okrągłości śmiało atakowa­
nych tonów jak te, któremi p. J. rozporządza zarówno na 
szczycie wysokiej skali jak w dramatycznych i namiętnych 
efek'aeh mezza-voce. Zaiste, usłyszawszy p. Jakowicką w 
dziele, którego iustrumentacya bogata, pełna figuracyi i kom- 
binaeyi, nie opanowuje strony wokalnej lecz ją tylko uzupełnia 
i wspiera, pojąć łatwo można wielkie jćj tryumfy zbierane nie 
tylko w Buenos-Ayres, Rio de Janeiro, Kairze i Stambule ale 
i na scenie teatru La Scala w Medyoianie, do którego uczęszcza 
najwybredniejsza pod względem muzykalnym publiczność.

Nad samym utworem Verdi’ego i otoczeniem prymadonny 
obszerniej rozpisywać się nie możemy, uczyniwszy to już, po 
pierwszem wystawieniu. P. Koziolowski miał świetne chwile 
a zadawalniająoym J był w ogóle jak zwykłe. Pan Koehler, 
objąwszy po p. Ilorbowskim partyą Germonta, sprawił nam i 
całej publiczności miłą niespodziankę. Mówimy niespodziankę, 
niepodobieństwem bowiem było spodziewać się, aby artysta 
dramatyczny, występujący w operze tylko z konieczności jako 
dyletant, potrahł tak zręcznie i udatnie wyminąć Scyllę i Cha­
rybdę nader trudnego zadania. W partyi jego nie skreślono 
nic a przecież takie numera aktu 2 jak duett z sopranem i arya 
„Kto rodzinnych swoich stron“ uależą do trudniejszych i pię­
kniejszych ustępów całości. Pan Koehler wyszedł ze wszy­
stkiego-zwycięzcą, wynagrodzony oklaskami całego audytoryuio. 
Słabą stroną przedstawienia był słynny oktet aktu 3, zreduko­
wany do sekstetu, i poprzedzający go septet, który zatarł się 
niepostrzeżenie; słabo wypadł również końcowy kwartet, lecz 
najsłabiej chóry, o których istotnie nie ma co mówić.

Zjazdy archeologów.
W dniu 20 lipca rb. odbędzie się trzeci zjazd archeologicz-

ny ziem słowiańskich w Kijowie. Tutejszemu Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk nadesłano z Moskwy program tego zjaz­
du z wydrukowanem na czele zaproszeniem na ów zjazd a podpi- 
sarnim przez Prszesa komitetu przygotowawczego, hr. Gwaro­
wa, który jest właściwie prezesem Towarzystwa archeologicz­
nego moskiewskiego. Tak zaproszenie jako i cały program 
jest w języku rosyjskim. Prtzesein tego zjazdu będzie wediug 
programu Wielki Książę Konstantyn Mikołajewicz.

W dniach zaś od 7 do 16 sierpnia odbędzie się kongres 
archeologiczny i antropolog czny międzynarodowy w Stockhol- 
mie, siódmy z kolei. Prezesem tego kongresu będzie pau Hen- 
ning Hamilton. Towarzystwo nasze uzyskało za łaskawćin po­
średnictwem pana Bukowskiego w ¡Stockholmie bilet na 
publikaeye tego kongresu i kartę wstępu dla reprezentanta na­
szego Towarzystwa. Jtźliby kto z członków naszego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk chciał wziąć udział w zjtździe albo 
kijowskim albo stockholmskim, niechaj się zgłosi do niżej pod­
pisanego po bliższe objaśnienia,

H. F e 1 d m a n o w s k i, 
sekretarz T. P. N.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 29 kwietnia.

— * Teatr polski. Jutro czwarty występ p. Friderici- 
Jakowickiej. Śpiewać będzie aryą z Ł ucy i z L a in e r in oo re, 
aryą z Żydówki, czwarty akt Żydówki i aryą z JPel7 
Meyerbeera: Diuorah; w sobotę piąty jej występ w Hale®- 
W niedzielę na benefij panny V7. Hen eman tragedya wata- 
kowa: UrielAcosta.

— ’Sprostowanie. W sprawozdaniu wczorajszćm tea‘ 
tralnem zaszła pomyłka oo do oceny talentu p. Koehlef 
a mianowicie zamiast: w artyście tym jest nie mało inaterya 
na kochanka tragicznego, mylnie wydrukowano: mało ma­
teryału.

— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. B»żyns4iSoui
otrzymaliśmy od pp. ks. żimermanna z Dąbrówki, Franciszk 
Dobrowolskiego, redaktora „Dziennika Pozn.“, Kazimierza R>®‘ 
gniewskiego z Włośeiejewek i Ildefonsa Chełkowskiego z D‘‘‘ 
goszye po 1 tal ; razem złożono na ręce nasze na 189 egz. <*) 
dawuictwu oddaliśmy dziś znowu 103 tal. . .

— ’Na księży Unitów, wydalonych z Kongresówki^2 
Moskali, otrzymaliśmy od pp. I. K. Żupańskiego i dr. Rzep , 
cki^go z Poznania po tal. 1, razem złożono tal. 37 sgf- -
gul. 6. ., j v N,

— * Na książki dla chłopców otrzymaliśmy od p. «•
obywatela ze wsi sgr. 5; razem złożono 1 tai. sgr. 25. ,

— * Pociąg, który w poniedziałek miał tu 
Gniezna o godzinie 4 minut 24, spóźnił się z powodu wielki g 
napływu podróżnych, wracających z tamtejszego jarmarku, o » 
godziny. Komisya kolejowa wyprawiła tegoż jeszcze dnia 
czorein pociąg nadzwyczajny z Gniezua, który tu z uderze 
godziny 9 minut 15 przybył. Na tutejszym dworcu central^

kom z Berlin* 
dopókiby ich konie

bawiła aż do północy wielka ilość * handlarzy* jfl B¡9
Hanoweru, Bawaryi itd., czekająoych,
były dnlój kolejami wysłane. , , .n«dl

— ’ W poniedziałek przed południem o 11 godz. P 
z trzeciego piętra domu p. Kronthaia przy Działowym p 
który to dom zupełnemu obecnie ulega przebudowaniu, cze 
mularski Czarnecki i natychmiast ducha wyzionął. .

— * Chłopiec piętnastoletni, jadący koleją z Pras ff3. 
dnich aż do Krzyża, przez cały ten czas wyglądał okne 
gonu. W tydzień późnićj zaczęło mu się cmic przecl
a po dwóch tygodniach zaniewidział zupełnie, tak ze 8 ę 
cnie znajduje na kuracyi w klinice dr. Schweigera w L u« 
A nie ma prawie nadziei, aby wzrok znowu odzyskał. 
więc ile możności unikać dłuższego wystawienia się n » 
towny przeciąg podczas jazdy kolejsrai,

Pi
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— f Wspomnienie pośmiertne. W dniu 27 bm. złożone 

.„stały ua cmentarzu Śto-Marcińskim na wieczny spoczynek 
^łoki śp. Tymoteusza Zielińskiego. Grono przyjaciół 

■«najomych zmarłego, w któróm widzieliśmy i przybyłych z 
’¡ejsc dalekich jego dawnych towarzyszów, Iworzylo liczny ża- 
h,bny orszak, uosobiony w przedstawicielach cichej pracy, za- 
lngi * wytrwałości w cierpieniu.

6 Złamały go za wcześnie rozliczne trudy: jako wyehodziec 
„jloniony opieką nieuznawanego dziś rządu papiezkiego, nie miał 
Lluego kąta na tej ziemi, której i on i przodkowie jego slu- 
,y]j; jako przemysłowiec uległ świeżo nieuniknionym skutkom 
'¡„ finansowych, wreszcie jako syn ile przecierpieć dziś 
Łysiał, gdy w rodzinnej stronie sędziwy starzec, ojciec jego, 
Wytrwały i zacny kapłan unicki, i rodzin* jego cała z tytułu 
Unii już tyle krwawych doświadczeń przebyła, na tyle niezna- 
aych wiszących prześladowań jest wystawioną?

1 Obdarzony uczuciem piękna i zamiłowany w rzeczach oj­
czystych, przy słabych środkach swej pracy potrafił w latach 
,wej tułaczki w Rzymie nie tylko odszukać i zgromadzić zbio-

pamiątek do dziejów ojczystych i sztuki odnoszący się, 
$je j współczucie czynne dla.rodaków pokazać; leoz o tćm z ust 
{iiiarlego, własną chwalbą niezmazanych, nigdy nie słyszeliśmy, 
pozostałe pamiątki po śmierci dopiero nieboszczyka poznać 
nain to dały. Na jednej z nich czytamy znakomitego naszego 
rje£biarza własnoręczny nadpis, który zmarłemu za napis gro- 
Ijowy starczy, w tych słowach:

„Najzacniejszemu i najlepszemu człowiekowi, jakiegom 
napotkał w życiu mojern, panu Tymoteuszowi Zielińskie­
mu w pamięć opieki, jaką raczył mieć nademną w czasie 
pobytu mego w Rzymie, ofiaruje — wdzięczny rodak

Władysław Oleszczyński.“ 
Silnie rozwinięta słabość sercowa, nie dająca się uleczyć,

powadziła zgon ś. p. Tymoteusza w dniu 25 b. m. o godzinie 
3 rano. Żył lat 45. Ta ziemi* ojczysta, do której w grób zstą­
pi! bez żalu do ludzi, z poddaniem się woli Wszechmocnego,
2 wiarą w sprawiedliwość Bożą, ziemia, Którą za życia swoją 
gwać mu nie było wolno, lżejszą mu będzie niż życie, które 
ffieść na niej musiał.

— * Z dawien dawna jest targ na konie i bydło, odby­
wający się rok rocznie w Gnieźnie na św. Wojciech, najważniej­
szym w calem W. K. Poznańskiśm tego rodzaju targiem, na 
ttóry przybywają kupcy z Francyi, Anglii, Belgii, Rosyi i Nie­
miec. 1 na targu tegorocznym było bardzo wiele takich kup­
ców, szczególnie wielu było z Berlina, Drezna, Lipska, Hano­
weru i Wrocławia. Belgijczycy i Holendrzy na targu obecni 
kupowali konie na rachunek rządu francuzkiego; i cesarski urząd 
pocztowy w Berlinie zakupił pewną ilość Koni dla berlińskiej 
poczty miejskiej. Na targ sprowadzono około 3000 koni, które 
rychło sprzedano; płacono zaś za parę koni luksusowych 800— 
1200 tal., za robocze 300—400 tal, konie rasy, wiejskiej 230—250 
tal. I byd.a rogatego spędzono wielką liczbę, nierogacizny nie 
było wiele. i

— * Z Bydgoszczy donoszą, że dnia 28 bm. odstawiony 
został do tamtejszego więzienia robotnik Fojath z Przyłęki, 
20 lat mający, który podczas bójki w gościńcu przyłęckim ude­
rzył innego robotnika kijem tak gwałtownie, że po kilku godzinach 
ducha wyzionął. Zabity pozostawia żonę z pięciorgiem dzieci.

— * Z dniem 1 maja rozpoczuą się tak w powiecie mię- 
dzyehodzkim jak i chodzieskim pomiary trygometryezue. W sku­
tek tego wezwani zostali mieszkańcy powiatu, aby czynnym 
przy tćm urzędnikom nietylko żadnych nie stawiali trudności 
lecz owszem udzielali im wszelkich żądanych objaśnień.

— * Emigracya. W dniu 24 bm. rannym pociągiem, 
kolei galicyjskiej, jak donosi Kraj, przybyło do Krakowa w 
przejeździe do Ameryki 38 kolonistów niemieckich z Rosyi. 
Opowiadali, że wkrótce przejedzie za niemi jeszcze z parę ty­
sięcy osób.

Przodkowie ich osiedleni jeszcze przed ICO laty w Rosyi, jako 
tóż oni sami, używali przyznanych im przez rząd swobód i przy­
wilejów, a któro im obecnie odebrane zostały; nie eheieli się 
oni atoli zastosować do nowo zaprowadzonych a zbyt uciążli­
wych dla nich ustaw i woleli ze znaczną stratą sprzedać swe 
mienie, to jest domy i inne zabytki i przesiedlić się do Ame­
ryki, aniżeli pozostać dłużej w Rosyi.

Z dzienników znów rosyjskich dowiadujemy się, że z tegoż 
samego powodu, t. j. prawa o siużbie wojskowej, oraz narzu­
cania w szkole języka rosyjskiego, Tatarzy krymscy, całemi 
masami wraz z rodzinami uchodzą z Krymu do Turcyi. Emi­
gracja ta, przybrała tak szerokie rozmiary, iż rząd rosyjski 
Ula powstrzymania jej wysłał do Krymu ks. Wo.roncowa 
aby ten pe:awazyą odwodził ud porzucaniu Krymu. Ks. Wo- 
ronców zwołał do meczetu w Baehezyseraju Tatarów, zape­
wniał ich o wiłośoi cara i że służba wojskowa wedle nowego 
prawa, nie będzie uciążliwą, że ztąd powinni pozostać w Kry­
mie, zwłaszcza że oaia Europa, mająe zwrócóue oozy na nich 
dziwi się ich zbiogostwa i bierze je za tchórzostwo. Jak dzien­
niki utrzymują, mowa ta miała zrobić naieżjty skutek.

Co do nas, nie wierzymy temu, bo zkądinąd dowiadujemy 
się, że cale masy Tatarów przybywają do Turoyi.

— W górnym Egipcie zmarł niedawno Król państwa 
Masindy. Anglik Sir Samuel Boller opisuje pogrzebowy ob­
chód tak: „Wykopano dól czyli studnią, w którą wpuszczono 
wdowy królewskie i ciało zmarłego monarchy na ich kolanach 
złożono. Następnie przeprowadzono nad brzeg studni jeńców 
zabranych sąsiedzkim pokoleniom, poobcinano im ręce i nogi i 
wrzucono wraz z żywerni ciałami na trupa królewskiego i jego 
mdlejące żony. Uskuteczniwszy to, zasypano całą studnią zie­
mią, a orszak pogrzebowy udeptał ją starannie. Następca króla 
tałując go serdecznie, uznał, że za mało jeszcze czci oddano 
zmarłemu, zaprosił więc wszystkich krewnych na tuty bankiet 
i kazał wszystkich wydusić.“

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 30 kwietnia 
Katarzyny Sen.; w.kalendarzu słowiańskim Chwalislawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zachód o godzinie 
i minut 21.

Dnia 30 kwietnia 1310 urodzenie Kazimierza Wielkiego. 
- 1632 śmierć Zygmunta III. — 1697 koniec kontederacyi woj­

skowej. — 1794 bitwa z Moskalami pod Niemenczynem. — 1831 
poruszenie cząstkowe na Podolu. — 1848 bitwa pod Miłosławiem.

(K. W.). K pod Hlecka. Z br. Kwileckich hra­
bina W ęs i ers k a, po pólroeznćj blisko chorobie, 19 bm. życie 
zakończyła. Przy licznem zebraniu ludu wiejskiego, sąsiedztwa, 
obywateli i przyjaciół z dalszćj okolicy, oraz familii, wyprowa­
dzono zwłoki zmarłej 22 bm. o godzinie 6 wieczorem z Zakrze­
wa do parafialnego kościoła do Sławna. Ks. proboszcz Iwicki 
z Sokolnik rzewnemi słowy pożegnał w imieniu zmarłej wszy­
stkich obecnych. Nazajutrz o godzinin 11 odprawiono żałobne 
nabożeństwo. Tłumnie napełniony kościół dowodnie wykazy­
wał, jak szanowaną i kochaną była przez wszystkich ś. p. hr. 
Węaierska. Po mszy ś. żałobnej wstąpił na kazalnicę ks. prób. 
Jezierski z Dąbrówki kościelnej i w trześciwych słowach wy­
głosił żywot zmarłej; wystawił prawość jej charakteru; w ży­
wym obrazie przedstawił jćj dobroczynność, jej cnoty — jako 
pani i obywatelki, uzasadniając to wszystko słowami psalmi­
sty.ś: „ohwaleni będą . . . prawego serca.“ Poezem wśród ża­
łobnego śpiewu chóralnego kapłanów odprowadzone zwłoki śp. 
hr- Węsierskićj do kościoła ś. Rozalii złożone zostały do grobu 
familijnego. Cześć jej pamięci!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł Nr. 17. i za­

wiera: 0 skutkach zakazu języka macierzystego w szkołach, ze 
stanowiska mównictwa. — Mądrość słowiańska, przez Tadeusza 
Komara. (Ciąg dalszy.) — Opieka i opiekunowie. Powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską. (Ciąg dalszy). — Rozmaitości. 
— Skrzynka do listów.

— Związka wyszedł Nr. 10 i zawiera: Kasy Oszczędności 
przy stowarzyszeniach zaliczkowych. (C. d.) — Kilka słów o 
papierach publicznych. (C. d.) — Korespondoncye.

— Tygodnika rolniczego warszawskiego wyszedł 
Nr 17. i zawiera: Kilka słów o użyciu nawozów potażowych, 
przez Edmunda Stawiskiego. (Dokończenie). — Gospodarstwa 
w okolicach piaszczystych, przez A. Śniegockiego. — Len. — 
Literatura rolnicza: Nasze błędy w gospodarstwie fołwarcznćm, 
przez Ludwika Górskiego. (Dokończenie). — Korespondencya : 
Z Mazowieckiego, przez Teodora Ostrowskiego. — Kronika i-ól- 
nicza i przemysłowa. —Księga stad. — W odcinku. Z dzielą: 
O pszczole i jej hodowli, przez Augusta barona von Berlepsch’a. 
(Ciąg dalszy).

PKYBYL1 00 P0ŹMA.
dnia 29 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Połczyński 
z Nieżychowa, Brenken z Westfalii, Eitner z Popowic, 
Łakomicki z żoną z Macheina, pani Otocka z córką z Gogo- 
lewa, Kolski z Boszkowa, Szafarkiewiez i Lutomski z Szczy­
tnik, hr. Dobrzyński z Łowencic, Kościelski z Kąkolewa, 
dr. Broecker z Sremn, dr. Raut z Inowrocławia, Radziejo­
wski i pani Goździewska z Środy, pani Lange z córką z 
Gniezna, Krasicki z Rokosowa, ks. prób. Antoniewicz z 
Bnina, Brzeski z Kaezkowa, Taczanowski z rodź, z Choryni.

HOTEL DE PARIS. Pani Sobecka z Rządkową, Sachlier z Mi­
łosławia, Tomaszewski z Wolina, Baliński z Wrocławia, Ba- 
bt-rski z Lubawy, Dobrowolski, Posner, Kaphan, Biirwald z 
Środy, Pluciński i Wierzbicki z Konina w Król. Pol.

STERNA 1I0TEL EUROPEJKI. Bronikowski i pani Moszczeń- 
ska z Królestwa Polskiego, Tunze z Berlina, Hellmann z 
Lipska, Behruiann z Hanoweru, Laskowski z Pionkowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Królewsko-prnska loterya klasowa. Przy dal- 

szćm ciągnieniu 4 klasy 149 królewsko-piuskićj loteryi klasowej 
padły

1 wygrana 15,000 tal. na nr. 87517.
1 wygrana 5000 tal. na nr. 81041.
8 wygranych po 2000 tal na nr. 23621 43545 50488 69283 

84955 85733 88418 i 88748.
45 wygranych po 1000 tal. na nr. 3969 50 i 2 6237 7290 

10030 10196 13862 15976 19076 19236 22511 24905 25479 25842 
31760 32901 35497 35568 40592 46166 49149 60552 63222 64264 
64624 70467 73341 74705 76119 77382 78709 80810 81264 84628 
85244 S7660 87835 87961 88820 88843 88927 90438 90523 91589 
i 93641.

53 wygrane po 500 tal. na nr. 401 1133 2540 6878 7339 
7530 8479 9230 9o93 20228 21965 24001 28360 29787 31873 
32482 35107 38897 39268 39774 40363 40890 42243 42611 43984 
44388 44521 45598 47270 50845 55648 57893 58628 60723 60894 
61215 64430 64504 66541 70141 70265 75906 76021 78814 80374 
80467 81834 85858 88424 88526 90185 93209 i 93220.

76 wygranych po 200 tal. na nr. 193 1685 2806 6594 6728 
7387 7444 11603 15005 16382 2 922 23087 23236 24050 26536 
30244 30997 32592 32852 33743 34384 34417 36297 36352 37982 
39306 40246 42012 42120 42132 42237 43489 45411 46438 47631 
48330 50036 50235 50696 50720 50741 51399 52551 54349 54979 
58964 59743 60785 60833 61913 63178 64273 66117 71149 72037 
74163 74376 76373 76448 777iO 778R0 78897 79596 81520 85360 
85477 85685 87992 88923 89120 69365 89477 91191 91295 92019 
i 93684.

— * Bydło. Berlin, 27 kwietnia. Bydła na rzeź zwie­
ziono na targ dzisiejszy: 2555 sztuk bydła rogatego. Na 
targu dzisiejszym nie było wprawdzie tak wielkiego z wyjątkiem 
cieląt dowozu jak zwykle, lecz okoliczność ta nie wpłynęła na 
polepszenie cen. Ceny owszem bydła rogatego zniżyły się nie­
co, ponieważ wielka liczba eksporterów z nad Renu na targ nie 
przybyła; za 100 funt, wagi mięsa najprzedniejszego towaru 
płacono więc nie więcćj jak 18 tal., średniego i4-l5, a pośle­
dniego 12-13 tal.

4196 sztuk nierogacizny. I ceny nierogacizny także, 
której potrzeba lokalna coraz się zmniejsza, nie polepszyły się, 
zaezśm za 100 funt, wagi mięsa ledwo 17} tal. płacono.

11,275 sztuk owiec. Dowóz skopów był także nadto 
wielkim, a ponieważ popyt na eksport był tylko mały, przeto 
płacono za 45 funt, w przecięciu tylko około 7 tal., za towar 
z wełną około 8} tal.

1594 sztuk cieląt. Najlichszym był zbyt cieląt, których 
dowóz o wiele przewyższał potrzeby; płacono zaś za nie ani 
nawet nie ceny średnie.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej

Leona Pilaskiego.
Berlin, 25 kwietnia.

Od dawna już nie mieliśmy na giełdzie walorowćj takiego 
ożywienia i tćj dążności ku zwyżce na każdem polu, bądź to pa­
pierów spekulacyjnych bądź tóż akoyi kolejowych i bankowych, 
jak w ostatnich kilku dniach. Po kilkomiesięcznej stagnacyi i 
braku interesu na giełdzie nastąpiło obecnie dość znaczne na­
gromadzenie nię gotowego kapitału, tak iż pieniądz potrzebował 
lokacyi. Publiczność prywatua, mając dzisiaj przedłożone bi­
lanse wszystkich już prawie banków i towarzystw, może w 
przybliżeniu osądzić, który papier przedstawia szanse chociaż 
już nie .wielkiego zysku ale przynajmniej pewnego oprocento­
wania się kapitału. Tutaj naturalnie interes ograniczał się po 
większćj części tylko na akcyach kolejowych niektórych ban­
kowych a mianowicie rentach. Papiery spekulacyjne pędzone 
wprawdzie w górę przez niektórych bankierów tutejszych znacznie 
wyższe zrazu osiągnęły ceny, lecz utrzymać się nie mogły. 
Głównie akeye kredytowa były w tym miesiącu celem opera­
cji spekulacyjnych, w kilkunastu dniach blizko 20 tal. na kur­
sie Zj skały. Koniec tygodnia jednakże słabszą już pokazuje 
tendąncyą zwłaszcza co do papierów międzynarodowych, które 
przj’ zmiennej fluktuacyi o wielo niżój kończą.

Doniesienia korzystne o rozwoju roślin postępują w miarę 
utrzymywania się pięknej pogody, która całej wegetucyi sprzyja. 
Mamy obecnie doniesienia z wszystkich prowiucyi niemieckich jako 
też Księstwa Poznańskiego, a nigdzie prawieauiezadowolnienia u 
gospodaizy nie dostrzegamy. Żyto i pszenica nie pozostawiają 
chwilowo nic do życzenia; jednakże zbyt łudzić temi dobrami 
zewsząd wiadomośi iami się nie możemy; wiemj- z doświadcze­
nia, iż najszkodliwszy dla roślin mie3*iąc maj ostremi swemi 
przymrozk.mi w ostatnich kilku latach równie piękne nadzieje 
obfitych żniw zupełnie zawiódł. Na usposobienie targu spo­
strzeżenia te co do przyszłych żniw mało oddziaływały; ten- 
deneya w ogóle była stała, a wszędzie chęć do pokupu prze­
ważała oferty. Anglia bardzo małe ma obecnie dowozy krajo­
we, targi angielskie nader są stałe, również i w Francyi zna­
czne. potrzeby konsumcyjne podtrzymują ceny zboża jako i 
mąki.

W Belgii i Holandyi pokup na żyto po wyższych cenach 
był wielki. Dowóz żyta koleją na targ berliński nie odpowia­
dał potrzebom tutejszym, zwłaszcza iż -większa część towaru 
tego była tak wilgotna, iż dopiero na składzie suszyć ją było 
trzeba. Na piękne gatunki krajowe popyt był ożywiony i ceny 
blisko 5 tal. nad termin wiosenny wjższe. Płacono za żyto 
krajowe 64-67} tal., termin obecny 61}, czerwiec-lipiec 60}, 
odstawa jesienna 57 tal.

Pszenica w obec dążności cen ku zwyżce na targach zacho­
dnio-europejskich i na targu berlińskim przy znacznym obrocie 
wyższe osiągnęła ceny. Ra odstawę obecną płacono 89}-90 tal. 
czerwiec-lipiec 87} tal. za 1000 kilo.

Okowita słabiój, dowóz obfity i towar znacznie ofiarowany, 
ceny niższe niż w zeszłym tygodniu; w miejscu płacono bez 
beczki 22 tai., na kwiecień-maj 22 tal. 10 sbr., maj-czerwiec 22 
tal. 10 sbr. za 100 litrów.

Giełda bydgoska, 28 kwietnia.
Pszenica: wysoko pstra i biała 83-85, pstra i jasno pstra 

78-82 tal., kamionka 68-75 Ul.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów. 1
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 Ul.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 Ul. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi etektywnój.
Okowita: 21 tal. per 100 litrów a 100

* Mąka. Berlin, 28 kwietnia. Pszenna No. 0. 11J-11 
tal., nr. 0 i 1 10}-10 Ul., rżana nr. 0. 9}-} talar., nr. 0 i 1 9-8-^- 
talarów.

Giełda berlińska, 28 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 74-92 Ul. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na kwiecień —, 
kwiecień-maj 89-88}, maj-czerwiec 87}-}, ezerwiec-lipieo 87}-} 
talar, płacono. M

Żyto: per 1000 kilo w miejsou 56-68 Ul. wedle gatunku 
żądano; rosjjskic 56-58 Ularów ze statku i dworca, krajowe 
64-67 Ularów z dworca plao.; na kwiecień —, kwiecień-maj 
61}-59}-}, maj-czerwiec 60}-59}-}, ezerwiec-lipieo 60-59}-}, lipiec- 
sierpień 58-57} Ul. płacono.

Jęoz mień per 1000 kilo w miejscu 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 53-67 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 62-66, galicyjski —, pomorski 62-66, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 56-63 tal. » dworca plac.; na 
kwieć. —, kwiec.-maj 631-1 płac., maj-czerwiec 61} żąd., czer­
wiec-lipiec 61 tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 64—68 tal., na pa­
szę 58 —63 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — Ul.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 17} tal. płac.; 

na kwiecień —, kwieeień-maj 18}, maj-czerwiec 18}-}, ozerwiec- 
lipiec 18}, lipiec-sierpień — tal. plac.

Ole) lniany per 100 kilo w miejsou 23} tal.
Oló) skalny per 100 kilo w miejsou 9} tal.
Okowita per 100 kilo i 100%«.10,000% w miejsou 

bez beczki 21 Ul. 21-24 sgr. płac.; na kwieć. —, kwiecień-maj 
i maj-czerwiec 22 tal. 6-2-4 sbr., ezerwiec-lipieo 22 tal. 15-13-15 
sbr., lipiec-sierpień 22 tal. 28-25-27 sbr. płaoono.

Giełda wrocławska, 28 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj 

61}, maj-czerwiec 61}, czerwiec-lipiec 62}-} plac., lipieo-sierp. 
59}, wrzesień-paźdz. 57} tal. żąd.

Pszenica: por 1O00 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na kwiecień 59}, maj-czerwiec 69}, 

wrz.-paźd. — tal. żąd.
Rzep per 1060 kilo 82 Ul. żąd.
Rzepiłr zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

Ul. żąd. — Ul. plac.
Olój rzspiowy per 100 kilo wyżój; w miejscu 18-&- Ul. 

żądano; na.kwiecień, kwieoień-maj i maj-czerwiec 18} żąd. 18} 
plac., wrzesień-październik 19}-} Ul. płac.

Okowita za 100 litrów ceny mało zmienione; w miejscu 
—, na kwiecień, kwiecień-maj i maj-czerwiec 22-^- płac., czer­
wiec-lipiec 22} płac. 22} żąd., lipiec-sierpień 22-jj- pł., sierpień- 
wrzesień 23 tal. żąd.

W tal., ggr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fo. tal. sr. fn.
Pszenica biała 9 7 6 8 28 _ 8 10

-£ « Z „ żółta 9 2 6 8 28 _ 8 10
o> . 1 Żyto .... 7 4 — 6 20 — 6 6 _

Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6o5=3 . Owies . . . 6 7 _ 6 _ 5 22 •
I Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 6 22 —

S‘5? t Rzep .... 7 25 — 7 15 — 6 10 _
a Rzepik zimowy 7 10 — 6 20 — 6 5 —

Rzepik latowy 7 10 — 6 20 — 6 5 —

Do MrakaifM* Dziennika karta telagrifieaaa 
nie nadettłj.

OD EKSPEDYCY1

Dziennika Poznańskiego.
— Wzywamy powtórnie służącą K... K. 

z Dulska o zgłoszenie się po nadesłane 6 sgr. 
ponieważ ogłoszenia jej zamieścić nie możemy.
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Obwieszczenie.
Nr. 8747|73. O. P.

Poznań, dnia 11 grudnia 1873.
Przy uskuteczuionem na mocy Najwyższych 

Przywilejów z 19 czerwca 1857 i 10 wrześ- 
aia i869 resp. 30 i 27 września 1873 loso­
waniu amortyzujących się wedle planu w 1874 
r-5 procentowych poznańskich prowincyonal- 
ojch obligacji następująec numera wycią- 
grnęte zostały: (126)

Lit. A. na 500 tal,
*’• 16. 97. 110. 123. 127. 180. 191. 193. 197. 
216. 245. 263. 297. 305. 356. 390, 401. 402. 
JH. 474. 498. 515. 652. 680. 706. 728. 786. 
’>»• 956. 959. 973. 991. 1023 1083, 1280. 
«-■ 1564. 1615. 1695. 1732. 1758. 1808. 

"zt(!>dzieści i trzy sztuki razem 21,500 tal.
Lit, B. na 200 tal.

*• 19- 40. 135. 137. 145. 165. 18o. 195. 212.
323. 329. 369. 391. 415. 435. 484. 487. 

hoo 555' 63°- 638- <>90. 725- 742- 842. 867. 
»w. 927. 1012. 1062. 1128. 1183. 1184. 1188
1199. 1201. 1205. 1242. 1254. 1293. 1302-l533- 1698. 1772. 1848. 1925. 2009. 2201.
PL/a • ■ 2368’ 250°- 2510’ 2638‘ 27lS- 

sćaziesiąt i sześć sztuk razem 11,200 tal.
w ec Łit. C. na 1OO tal. 
tók 138- 139. 169. 172. 204. 243. 316. 
6(ix Z, 486' 492- 502- 512- 574- 579- S87. 
7<)7 o1- 654- 727- 729- 730. 736. 747. 748. 
lwś , 881- i926. 932. 951. 968. 1001.
I2u ,1027- 1047- 1055. 1130. 1141. 1164.
1591' L 1281- 1331- 1351 • 1358- l484-
1789 l0J3' 1665- 1679- 1713- >722- 1780. 
198? 1793- 1845- l851- 1932- 1935-
229« 2054, 2114- 2l8°- 2184- 2205- 223°-
2679 o367- 2879, 2392. 2415. 2494. 2539.

„Lin 29O3 2699‘ 2734- 2742‘ 2767' 2878‘
liiy»
rliiB|i 
e ni*

39)0' !?°°- 3034- 3063. 3087. 3234. 3247.
37,7 3260. 3356. 3369. 3574. 3698. 3706.
454« 3991- 4038. 4134. 4368. 4374.

4580. 4620. 4713. 4714. 4900. 4942.
s, . 5212. 5374. 5414.
0 sztuk razem 11,500. tal.

prowin CZOne P°wyższemi numerami obligacye 
i posip^-“a'?e wypowiadają się niniejszem 

eaajcieli takowych wzywa się, aby war- 
tie dn°L11Da'B^ za zwroteln obligacyi w sta- 
Szćj m-n UfSU usP?s°bionym odebrali w tutej- 
*ische„ n1Ilcya'ntij kasie instytutowej, Schle- 

rlinifr I°U b->ni • 'herein w Wrocławiu lub do-
ileil Ütie n^rs£lm Hirschfeld & Wolff w Ber- 
ü-wai'■ j9<?a 1874, w ostatnich dwóch 
° ^7j 7 JcdDakowoż tylko do 31 grudnia

• j 'wylosowanych już dawnićj obligacyi

spaefi
ilac»i
idnil1

sehe 
s «’i

prowincyonalnych numera:
'bit. A,I
Lit.

653. 656.
C. 28. 236. 879. 991. 1035. 1148. 

1254. 1970. 2865. 2970 
których oprocentowanie z dniem 1 lipca 1873. 
ustało, dotąd jeszcze zwrócone nie zostały,

Naczelny prezes pro- 
wlncyi poznańskiej.

Guenther.

INOWROCŁAW, 8 grudnia 1873.
Przy uskutecznionem tu dnia 9 lipca rb, 

czwartem losowaniu obligacyi powiatowych 
powiatu inowrocławskiego wyciągnięto nastę­
pująca numera:
Lit. A. na 500 tal. Nr. 1, 92, 168
Lit. B. na 250 tal. Nr. 185, 244, 270.

426, 430, 442, 469.
Lit. C. na 100 tal. Nr. 169, 453.
Lit. D. na 50 tal. Nr. 26, 222, 264,

266, 316, 380, 393, 410,
437, 480.

Obligacye te w liczbie 22 wypowiadają się
niniejszem. Posiedzicieli takowych uprasza 
my, aby wartość ich nominalną za zwrotem 
obligacyi powiatowych wraz z należnościami 
do 1 lipca 1874 odebrali albo z tutejszej kró­
lewskiej kasy powiatowej lub z Towarzystwa 
dyskontowego w Berlinie lub od p. Michała 
Levy w Bydgoszczy lub nareszcie od tutej­
szego domu handlowego G. Saiomonsohn et 
Co. Wszystkie papiery walorowe zwrócić 
należy w stanie do kursu usposobionym. Za 
brakujące kupony potrąci się odnośna pro 
wizya. (128)

Przytem przypominamy, że z dawniejszych 
losowań następujące obligacye powiatowe ja­
ko to:
a) z uskutecznionego dnia 3go lipca 1871 r. 

drugiego losowania
Lit. C. Nr. 215 i 223 na 100 tal.
b) z uskutecznionego dnia 10 łipca 1872 r. 

trzeciego losowania
Lit. A. Nr. 87 na 500 tal. dalej 
Lit. B. Nr. 4, 242 i 368 na 250 tal

następnie
Lit. C. Nr. 48, 167, 201, 277, 354, 

371, 387 na 100 tal.
Lit. D. Nr. 155, 180, 270, 340, 359, 

397, 428 na 50 tal.
są jeszcze do zwrócenia, których oprocento

wanie już od 1 lipca 1872 względnie 1 lipca 
1873 ustało.

Komisya finansowa sta­
nów powiatowych.

W księdze gruntowej gruntu 
w Kaulsd.orfie tom I. Nr. 24 
strona 323 zapisana jest w Rubr. 
III. Nr. 6 dla młynarza ISo- 

Henbii^cliń. który podobno do Królestwa 
Polskiego się wyprowadził, kaucya 150 tal. 
Rosenbnsch lub jego spadkobiercy wzywają 
się niniejszem, aby pretensye swe do tej kau- 
cyi do mnie podali lub donieśli mi o poby­
ciu Rosenbuscha. (2277)

Herzfelde w kwietniu 1874.
oberżysta

Kgiraebielce i szczotki 
do czyszczenia koni 

słosnianki z kokosowe­
go włókna 

łóżka żelazne, gwoź­
dzie drutowe 

maszynki do kawy i do
herbaty 

tace mosiężne, kuchnie
petroleowe (i483) 

brzytwy, nożyczki, scy­
zoryki jako i wszelkie sprzę­
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13.

40.000 tal.
są do wypożyczenia bezpośrednio 
po Ziemstwie przez (1689)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15, w Poznaniu.

Handel z mieszkaniem
jest od 1 października r. b. w domu 
przy Berlińskiej ulicy 32 do 
wynajęcia. (2451)

wooooooooocoooca^^
Centralne biuro

rekomendacyjne
Szkolna ulica 4.
Właściciele domów, mający 

mieszkania do wynajęcia, płacą 
2 tal. a biuro wskazuje przez 
cały rok lokatorów, mieszkań 
poszukujących. (2431)

Ognisko
można jeszcze zapisywać 
na pocztach za

13 sgr. 4 fen.
na maj i czerwiec.

CO0OCCO6(»«MMOMOaX>»OCOOOOO<W
Zdatny maszynista

znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni

Stanisława Romana
(2554) w Pelplinie.

Fabrykant ser u kaucyą stawić mogący, po 
szukuje z dniem 1 lipca rb. większej ilzle- 
rzawj mleka wraz z wyrobem serów. 
Reflektujące Dominia upraszają się uniżenie 
aby oferty swe wraz z podaniem cen przesłali 
do p. A. Sehnerln w Haynau. (2555)

trzebuje

It. Liszkowski.(2521)Najnowszy wynalazek!

Krakówka,
wódka żołądkowa, z najdelikatniej­
szych i najzdrowszych ziół destylo­

wana. (2456)

Od 1 października jest przy Ber-

I
lińskiej ulicy Nr. 18

pierwsze piętro
o 4 pokojach, kuchni z przynależyto- 
ściami do wynajęcia. (2546)

Na powszechnej wystawie wiedeń­
skiej jedynie podwójnym dy­
plomem honorowym uwieńczone

machiny
firmy (2481)

Ransones Sims &Head
w Ipswich, Anglia,

wystawione zostaną w Niemczech po 
raz pierwszy na targu na machiny 
w Wrocławia, na co pozwalam 
sobie zwrócić uniżenie uwagę intere­
sowanych w tćm panów agronomów.

C. J. Cleinow,
Poznań. Magazynowa ulica 1.

Prawdziwą alfenidę

Christofłe SConip.
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną 
stęplem tój że fabryki Christofle 
po cenach fabryczn. poleca handel

Antoniego Bose
wr Poznaniu w Bazarze.

.Intrenr!- Ileż V’’«0? “«• 
w »lg U’4 żów ginie marnie 
Stniptrnl rolc rocznie pod- 
KJlMCgd. kopawszy w swej

Jugend- dzaju° 
«-r hanie-

Ll. 0.

ugend-

mlodości 
przez 

rozpusty 
wszelkie- 
nanią itp. zbro­
dnie przeciw so-

dobrobyt. Tystą- Spiegel.
młodzieńców nadziei w.zel- 

kiej pozbawionych, mężów sa­
mobójstwo knujących pokazała sła­
wna ta książka pożądaną drogą 
ratunku. Za 17 sgr. sprowadzać 
ją można najrychlćj wprost od 
nakładcy W. Gcrnhardl,
Berlin, SW. Stmeon- 
strane ». (2304)



4

Osiedliłem się jako

malarz, pozłotnik i
w Krotoszynie.

Wykonywam wszelkie w ten fach wcho­
dzące a mianowicie kościelne roboty jak 
najdoskonalej. (224O)

Mieszkam u p. Karola Sierodzkiego,

Józef Kowolik.

Nauczyciel,p?lak' m<,girachłopca przyspo­
sobić do Qoarty gimnazyalnćj znajdzie 
zaraz umieszczenie. Adres sub lit: 
A. B. 21. post. rest. Rnssocin. 

 (2500)

Panom Obyw; te om donoszę uprzejmi*»', iż z dniem dzisiejszym 
opuściłem dom handlowy p. S cli w en k e’ go w Wrocław u a ■ rzy- 
jiiłem w komis wyroby renomowanej fi rn’ pana Henryka 
JEnniscb w IŚm-g-gi pn«l Mag-iiebasr^ieiss, 
które będę miał spogol-ność p •!< c.ć pp. O* ywatel-ni podczas f-odró‘źy 
moich 'v W. Księstwie Poznańskićm. Polecając się więc łaskawym 
względom, zostaję ' ‘ " (2552)

z poważaniem

HENRYK POHL

J. Elllert, jubiler i złotnik. 
Wrocławska ul. Nr. 9. (2355)

poleca swój zakład wyrobów z złota i srebra 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowe 
roboty jako też reparacje w tych przedmiotach 

‘prędko i starannie wykonane zo-taną.

Słabości pier iowe.
SYROP Z P0DF0SF0R1NU

WAPŃ A.
PP.GRIMAULT etCił aptekarzy w PARYŻU

Od 1857 r. preparat, ten w-z»dł w póws eehne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła 1 kanału 
oddechowego (bronchrtes). Aie szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie y 

g n icne, a chorzy szybko powraca ą do pożądanego zdrowia i tuszy. Le- K 
- karze przepisują czę-to Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty » 

i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie kaaarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

a

MIGRAINES et NEVRALGIE
PAULLINIA-FOURNfER

iooocoooocg

Cognac fine champagne
czyste destylowane wiiao (którego brać nie należy za Ar- 
magnac, Francuzką wódkę, wyrabianą z wytłoczyn i winogron). 

Specyalność domu: (2519)

A. Delpey <fc ile.
CogllWC (Francya, departament Cliarente)

XB<M*l£ll9 N. Boyenstrasse UL
Sprzedaż detaliczna w Berlinie w znany cli skła­

dach. Skład i agentury we wszystkich większych 
miastach Niemiec. Sprzedający z drugiej ręki 
zcchcą się dla odebrania prób i cenników zgła­
szać do filii w Berlinie. (H. 11962)

A. Delpey & Cie, Boyenstrasse Nr. 11.

Lokomobile

młockarnie parowe
z nowym patentowanym aparatem, który

gam nakłada
Claytoiia & Shuttleworth'a,

Lincoln
pozwalam sobie polecić niniejszém jak najusilniej, prosząc o rychłe zamówienia. 
Nała życzenie gotów jestem chętnie przesłać franko najdoskonalsze świade­
ctwa. o powyższych machinach. Dalej polecam jako specyalność mej 
fabryki: (2553)

a

Od 1840 r. jest środkiem przeciw NEWRAŁGIOM, ©ASTbIaŁCIOSI 
a szczególnićj MICłMlBfOM i gwałtownym bolom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. .Test to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym i wyniszczeniu. Działanie jćj sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalac i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy- 

; cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, Hu-
i guier, Monod, Barthez etc. (12)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladownictw, które są tćm liczniejsze, im 
! większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p. E Fournier et Comp. na ulicy d’Anjnn St Honoré, 56, 
w Paryżu: w Poznaniu w aptece lira Jankiewicza.

Wody mineralne «
X świeżego nalewu wprost z źródeł! 1\

Biliński Sauerbrunnen, Karlsbadzki Mühl i Schlossbrunnen, Emser 
Krähnchen i Kessel, Hunyadi Janos, Lippspringer Arminiusquelle, 
Marienbader Kreutzbrunnen, Obersalzbrunnen, Wildunger i Pyrmont­
ski Stahlbrunnen, również sól morską i wszelkie fugi i sole 
do kąpieli poleca (2515)

| R. Barcikowski. a

Kąpiele Bukowina.
Alkaliczne zdrojowisko żeleziste, kąpiele bagniste,
w Szląsku, l’/4 mili od stacyi kolejowej Syców, 1 milę od stacyi pocztowej Międzybór,
otworzone znowu zostaną 45 maja r. li 
cznością przeciw reumatyzmowi, pod grze, chorobom nerwowym,'błędnicy, chorobom

Kąpiele te szczycą się świetną skute- 
:h

uterynowym, chronicznym wyrzutom zaskórnym. Skutecznemi szczególnie okazały się 
zaprowadzone tu ad kilku dopiero lat kąpiele hagnl«te. Położenie kąpieli w

nln, /T I., 1 — —. —— «„ « ,1. : 4-i —___* < "_i * •malej dolinie z piękną promenadą i otoczone wielkiemi borami świerkowymi i sosno 
werni, jest przyjemnem i miłem. — Domy mieszkalne odnawiają się i urządzają z 

.. — Bli*“1’—i,L ’-r i-ikomfortem, 
Międzyborzu i

iższych objaśnień udziela lekarz kąpielny dr. A. Wieczorek w 
(2504)

Zarząd kąpieli.
Kąpiele żołowe jod i brom

zawierające

GOCZAŁKOWICE,
(2525)

imaiteżowe młockarnie szerokie!
z aparatem do młócenia koniczyny i machiną do czyszczenia,

przystanek kolei po prawym brzegu Odry 
otwarte zostaną <ftii3a S> maj 41. Wszystkie gatunki wód mi­
neralnych i serwatka śą w zapasie. Kąpiele parowe, kąpiele w wannach, 
tusze. Zamówienia na pomieszkania i inne zapytania uprasza się przesyłać do

_____Administracyi kąpieli.
ROB B0YVEAU LAFFECTEUR

odznaczające się lekkim biegiem, wielkim i czystym omłotem; na dzień wymła- 
caja 100—150 szefłi zboża ozimego lub 200—250 szefłi zboża jarego.

Wszystkie inne agronom, machiny
z najrenomowańszych fabryk mam zawsze na składzie w zapasie.

J. Kemna, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryka machin.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [39]

Berlin, 28 kwietnia.

Niomisokie papiery.
D ,brow. poż. państw.
Drusk. poż. akonsołid.

dito dito diti.
Obligi długu państwa 
Praii. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsobodnio-

pruakia
dito
dii.j
dito

List .zast. pozn. (»owe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito 
dite

a ion p. 
its p. 
99 p. 
92$ p. 
123| p.

(87% p. 
981 p. 
10310ö p.
— pi. 
9fi p. 
83( p
— pi. 

P-
M p. 
9bj p. 
Io2 p.

dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Lioty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4ł

i P- 107 p. 
¡95 p.
'102 p.
¡97 p
H p.
)&7g p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 
Berliński bank | stare)

dito dito (nowe) 
Barlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe, 
Berlińs. bank lombard.' 
Wrooław. bank dyskon.)

78
7o
86
85

P
P-
P
p.

275 ż. 
3 ł P 
83 p

Krasy że nagrob­
kowe I kraty

dostawia jak najtaniéj i piękne

H. Klug, (2086)
Poznań, Fryderykowska uí. 30.

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania

napoi gazowych
wszelkiego gatunku

wody sodowej, limonady, win musujących,
soda-water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy,
medal złoty i wielki medal złoty na wysta 
wach w Lyonie i w Moskwie 1872 Medal po­
stępu (równo ważny wielkiemu medalowi zło­

temu) na wystawie wiedeńskiej.

D. M. Osborne & C« 
Wystawą machin
Wrocław, Zwingerpłatz 2 

Ceres-Burdick, Kirby skombin0 
wane i Kirby dwukólne, żniwiar' 

zbóż. Katalogi na j.ki do traw
czenie bezpłatnie. (2383)

Stiony
i wielkéj i małej 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niom 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia o

Cy.io 1 go gatunku szkło kryształowe J. He mann-Lachapelle 
Fabrykant-Mechamk 144, ulica du Faubourg 

Poissonnière, Paryż. (36) 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann — Lachapelle. Cena 5 franków. 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Monkiewicza, aptekarza.

PRODUITS HYG«U£$ 
Do Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania sią zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem D" DELABARRE , jest 
fałszerstwem i naśladownictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych) i 
powracającbych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo ialwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixt • ■ -Ktury osuszająca i chlorofe- ‘ 
niczna, do osuszania ąbów spróchniałych 
przed raplnmhowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4. —Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Cbróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i D» Maukewicza.

Wieś do sprzedania
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami lub 
wydzierżawienia od św. Jana r. b. w okolicy 
sandomierskiej w Królestwie Dolskiem, w po­
wiecie opatowskim , położona na żwirowce od 
Wisły 3 mile, a od kolei budować się mają­
cej około 3 mil, od Tarnowa 8 mil. Rozle­
głość w ogóle 1530jmórg magdeburskich, z 
tych ziemi ornej 1. klasy pszennej 565, łąk 
przeważnie trzy i dwukośnych 130, ziemi ży­
tniej 445, lasu po większej części dębowego 
390 —- dwór nowy, budowle dobre, inwentarz 
żywy i martwy kompletny, grunta bez ża­
dnych służebności włościańskich , dochód sta­
ły 300 rs., ostateczny szacunek 40,000 rs., 
towarzystwa jest 9000. (2547)

Bliższych szczegółów udzit li Stanisław 
INieilranstki przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr. 37 w Warszawie.

Folwark Jerzy ce
mający 730 mórg, mam zamiar wy­
dzierżawić na lat 12; o warun­
kach można się dowiedzieć u wła­
ściciela JW. Mliekie^o w 
SiBllHlSZycadl p. Inowro- 
c 1 a W. (2468)

Piękny żółty i niebieski

łubin do siewu
poleca (2556)

Ludwik Kunkel.

f&urs jpapieeów na gleldaeli berlińskiej 1 poznańskiej,
dito prow. woksl. 4 160 p i
dito wekslowy I 1 70$ p.

sntr. bank budowl. fi 64 p.
'»ntr. bank stowarz. 4 70 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 100 p.

Niem. bank Union. 4 79$ pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 17 * pł.
Gotajski bank kredyt. 4 107)

IKWileckiego i Sp. bank 5 70 p.
Meinigski bank kredyt. 4 106* p
Austryack.zakiad.kred. 5 127-4-7-81-7
Austr.-niemiecki bant 4 86 p
Wscbodnio-niem. bank 5 74* p.

dito dito produk. 5 20 p
Poznańs. bank prowinc. 4 109* p.
Pruski bank 4* 194 p.
Prowincyonal. stowarz

dyskont. 5 81 pi-
Szląskie stowarz. bank. 4 06* p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew 4 93$ p
Stowarzysz, iunnol. 4 89( p.
Dortmund Union (stare) 5 57 p.
Huty Hoerder 6 97 p.
dito Laura 6 I6t* p.
dito Lauchhammer 5 «9 p.
dito Marienhiitte & 72* p.
dito Massener 4 59* p.
dito Kede. hiit e 5 37Î p.

Berłu. Pasmage. |6 34 p

Akoye za, . ¿cowe i obligaoye kom.
Bergsko-marchijska 4 94$ $ p.
i wrhiwko-'Zgoi zelicka 4 s9y p

«lito HW&pp.ifii-łkA ,4 154$ p

alioyjska Karola Lud

iarehjjsko-poznańska 
ł »rnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Vustr.-frano. koléj pań. 5 

aohodni«.Au itr. półn. zaohi 
ito poł. państ. (Lomb.)

iVsoúodniopruaka kol. 
lołudntowa

K . po praw. brz. Odr) 
Rumuńska kolèj

W arszawsko-bydg.
A .zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 

‘ i.-żur.-gub. z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

¿»(iraní
renta sreb. 
papier,
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z i.864 

poż. prem. 1864 
ito dito 1866 

Ł.oBjjan..poia. obligicyt) 
•karbowe

, 'ols. hsty zast. III eai. 
dito, nowe 
dito lławiua3jjU.

A-J«?rjk. i-“ i. I-’5:'l
Ameryk, pożycz. 1bś2 

dito nowa

“"•K;

rt -

35J p.
110-1081 p. 
16 pł.
69| p.
<3 p.
166£ p 
I4«ł p. 
¡90A-0 pł. 
108¡ p. 
82i-3-2fc p.

45J p. 
123£ p 
44 p. 
104 p. 
lOłf p.

80t p. 
40Í p. 
58 p. 
I74jp.

»amen
66-jg- p 
62j-| pł.

p.
i05^ P- 
9ó| p. 
90d p.
144) p. 
4lS P

Mi p.

p.
1'^fp,
97ł p

p-9¿

Obwieszczenie.
W dniu 1 maja r. b. od ».

dżiny 8 z rana począwszy sprzedaŁ 
będę przez licytacyą na folwarku pro 
boszczowskim w Gostyniu!

bonieroboeze źre­
baki, krowy, ją 
lowiznę, cielaki 
owce i sprzęty s>ą 
spodareze

za gotówkę.
(2507)

Duszyńska.
mogący b-vć ,lol’riewi

czCUtJuZjKyCt, ceny, poszukuje od 1 lip» 
r. b. samodzielnego zarządu dóbr większy^ 
Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem ł
15. C. post. rest. Stsice Bojanowo

_______________ <2509)
tlrzędników gnspoi

dacczych, kasyerów itd. z pe.
wną rekomendacyą wskaże M. We. 
sołowski, Wodna ulica Nr. 25.

(981S)

Ekonoin,n"SgS5
władający ohuma językami krajowemi, opal 
trzony, w dobre świadectwa, wolny od woj. 
skowości, żonaty lecz w młodym jeszcze wieku 
potrzebuje miejsca odpowiedniego albo z»n, 
albo od 1 sierpnia rb. Czempiń ]?I. (i, 
poste restante. (2551)

RRacSiMiistpjsa go
s|>o«larskiego,

obeznanego przyłów dokładnie z pro- 
wadzeniem spraw policyjnych w języki 
niemieckim, poszukuje się od św. Jana 
r. b. (2506)

Zgłoszenia 'listowne do Dominium 
Waplewo per Altmark w Pru­
sach Zachodnich.

Agronom, p.?k-k’-,.be-zżr."ny J wo.Iuï. od wojskowości, przez kii 
kanaście lat większemi myątkami samodziel­
nie zarządzający, w dobre świadectwa i re- 
komendacye zaopatrzony — obecnie w miej, 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie­
dniej posady. Adr. wkaże Administracja 
Dziennika Do z n. pod W. 18»9. (1197)

Od św. Jana r. b. jest miejsce 
otwarte dla (2545)

slu^ącegjo
na deputat w Łask o wie per | 
Ł o p i e n n o. Dokładna znąjo-1 
mość swego obowiązku, poczci­
wość, skromność, trzeźwość i po­
rządek są niez.będnenii warun- 

_ kami. Kucharz trudnić się musi 
ogrodem — służący polowaniem.

(| Rekomendacye tylko w odpisie 
| mogą być nadesłane franco

KncBicik

z domu polskiego, któryby się chciał 
wydoskonalić w sztuce kucliarskićj, a 
mianowicie w francuzkićj i angielski^ 
może natychmiast wstąpić do mojej 
restauracyi pod korzystnemi warun­
kami. (2548)

Emanuel Kempner,
handel wina,

w Wrocławiu, Schwcidnitzerstr. Nr. 27
Młynarz, lwerkfiiliręr
kawaler poszukuje zaraz lub od 1 Iipca rM- ......j, V ŻUK/ VU X *)■"
miejsca, mogący stawić kaucyą Baszkón '

(2501) S. PajcherL

Renta ¡ranouzka
Rumuńska pożyozka

P5¿ p. 
— ż.

Moneta w złooie, srebrze i papleraoh

iSzt
Napoleonsdory 1 5 11$ p.
imperyały ( 5 15* p.
Dolary 1. U* p.
Złoto w sztab.tunt oeln. — — żąd.
Srebra funt oelny — oł
Austryąck. noty bank 90j$- p.
Rosyjskie noty bank. 93, pi.
f rancuskie noty bank 80$ p
Dyskonto wekslowe 4 /

dito lombardowe 5

Poznan, 24 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3* 97* ż.
Nowe listy zastawne 4 94$ ż.
Listy rentowe pozn. 4 97 ż
Prowinc. obligacy« 5 101$ ż.
Powiatowe obligacye 5 101* p.
Powiatowe obligacye 4* 97 ż
Obligacye miejskie 4 94* i.

dito dito 5 104 ż.
Szląskie listy zastawne 3* — P-
Szląskie listy rent. 4 — i.

Akeye bankowe.

dito dysk, komand.
84 ż. 
172 ż.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potocki i Sp 
Keiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsobod.-niem. bank 

dito prodpk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc 
Szląskie stowarz. bank.

83 p
50 p. 
70 p. 
- p.

- P- 
|7H p.
20 p. 
131 ź. 
110 i. 
406 ż.

Kolńj Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pust. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

— i 
190 p.
— P-

85 p. 
43* p. 
- P-

P. 
-<2 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ.
rem. poż. państ. 1855 

Obligi długu państwa.

4
4,
4
3 ; 
3 :

97* ż 
*07 p.
IÎ03 i.
124 ż.
92* p.

Żelazne koleje.

derl.-zgorz. akc. z. 
dito póln. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
dalsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw
Warohijsko-pozn. akc. z. 
Oolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z.
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolśj po pr.. brz. Ódry

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. akc. z 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

93 i
- P- 
100 p. 

36 p.
- P-

42| p.
- P- 

167 ź.
* P-
- i.

- P-
102 p. 

P
109 i

NaUł»ui. n, drukarni ,1. 1. Kwwwakwo Ihr W )Frf>htń«k!'. » Powmuito

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 62 p
dito akc^e tytuu. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. 90 ż
dito renta papierowa 62 p.

Austr. renta srebrna 4* 66* p.
Pols. lik. listy 4 67* P-
Ros. listy zast. na grn 5 89 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — »

dito 1871 5 p
Ros. noty bank. 94* ź

Akoye przemysłowe

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty - Lauchbammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn bro. (Feldschloss 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

60 p. 
90 ż.

84 p
— oł. 
164 ż
— p.
— ż 

P
-p
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